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|niżeli franka. Dolar rozpoczął swe noto­
wania w Londynie od kursu 5,28,5 i do­
szedł około godz. 3 po południu do 5,31 
za funt. 

Cena złota w Ameryce ustalona zo­
stała znów na 33 dolary 76 centymów za 
uncję, pozostając w ten sposób już 4-ty 
dzień z rzędu bez zmiany. Ta cena złota 
w przeliczeniu na funty odpowiada kur­
sowi 5,30,5 dolarów za funt szterlingów. 
Wydawałoby się więc, że kurs dolara, o 
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całkowicie normalnej proporcji do ceny 
złota w Ameryce i powinien się był na 
tej wysokości utrzymać. Tymczasem na­
gle od godz. 3-ej popołudniu zaczęła się 
bardzo szybka zwyżka kursu dolara, któ­
ry doszedł do 5,16 za iunt, lecz przy koń 
cu giełdy stał nieco słabiej, uzyskując od 
5,19 do 5,20. Nagła zwyżka dolara wy­
wołała nieoczekiwane skupywanie dola­
rów przez Bank Angielski. 

W kołach City tłumaczą to, jako o 
siągnięty około 3-ej" po południu, był w perację dokonywaną na rzecz skarbu 

Profesor Sprague przeciw Rooseveltowi. 
(Przepowiada on Katastrofą finansowo, 

ftanów Zjednoczonych* 
Nowy Jork, 24 listopada, 

nif.ii prof Sprague dor&dcy (i.i< n-
spwego prezydent Roosevelta, jest przed 
miotem ożywionych komentarzy kół fi­
nansowych i prasy. 

Prof. Sprague po dymisji zapowie­
dział rozpoczęcie szerokiej akcji prze­
ciwko polityce walutowej Roosevelta. 

Autorytet prof. Sprague jest bardzo 
d-'jy. Przed p i ł r-kiem zaimow,ł on sta 
nowisko doradcy finansowego Banku An 
gielskiego, poczem od kwietnia r. b. prze 
niósł się do Stanów Zjednoczonych w 
charakterze doradcy Roosevelta w spra 
wach walutowych. 

Z publikacyj, ogłoszonych przez prof. 
h • leszcze bardziej płynna, a-Sprague, po jego dymisji wynika, iż wy­

bitny ekonomista poróżnił się z Roose-
veltem w sprawie polityki walutowej. — 
Rząd Stanów Zjednoczonych, oświadcza 
prof. Sprague, wkroczył na niebezpiecz 
ną. drogę, która prowadzi do inflacji a w 
konsekwencji do katastrofy kredytowej 
państwa. ^ 

W szczególności prof. Sprague zwal­
cza ostro plan zakupu złota zagranicą ce 
lem podniesienia poziomu cen w Ame­
ryce. Obszerne komentarze, które uka­
zują się w najpoważniejszych organach 
w Stanach Zjedn. świadczą, że wystąpię 
nie prof. Sprague przeciwko polityce in­
flacyjnej prezydenta Roosevelta trakto­
wane jest jako niezwykle ważne i symp­
tomatyczne wydarzenie w Ameryce. 
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brytyjskiego w związku z koniecznością 
zebrania w pierwszej połowie grudnia 
sumy 7 i pół miljona dolarów na spłatę 
rządowi amerykańskiemu zaliczki ną po 
czet przypadającej raty długów wojen­
nych. Ale fakt, że bank angielski posta­
nowił rozpocząć skup tych dolarów właś 
nie dzisiaj, nie czekając na dalszą zniż­
kę dolara, 
DOWODZI, ŻE BANK ANGIELSKI NIE 
LICZY NA DALSZE OBNIŻENIE KUR­

SU DOLARA. 
Wiadomości te zdają się być uzasad­

nione. Z bardzo dobrze poinformowa­
nych kół City londyńskiej korespondent 
PAT dowiaduje się, że Bank Angielski i 
inne wielkie banki londyńskie otrzyma­
ły od zaufanych z Nowego Jorku w dniu 
dzisiejszym poufne depesze, wskazujące 
że w ciągu najbliższych 48 godzin ocze­
kiwana jest stabilizacja dolara w stosom 
ku do funta szter'inga i franka francus­
kiego. Niema to być jeszcze stabilizacja 
kompletna, oparta o trwały złoty pary­
tet, lecz stabilizacja kontrolowana z dnia 
na dzień według ceny złota, jaka byłaby 
ustalana jednolicie w relacji pomiędzy 
dolarem, funtem szterlingiem • a fran­
kiem. 
WIADOMOŚĆ! O OCZEKIWANEJ DE-
CYZJI PREZYDENTA ROOSEVELTA 
WYWOŁAŁY W CITY OLBRZYMIE 
WRAŻENIE I SPOWODOWAŁY W GO 
DŻINACH POPOŁUDNIOWYCH ZNA­
CZNE OŻYWIENIE NA RYNKU AK­

CYJNYM. 
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został odrzucony znaczną większością 
głosów, sytuacja rządu uleg»a znaczne­
mu polepszeniu. Lecz premjer Sarraut, 
opowiadając się za poprawką Gounina, 
zraził sobie znaczna część deputowa­
nych centrum, a nawet radykalnych. 

Część lewicy radykalnej, połowa 
członków grupy Flandina I około 10 ra­
dykałów opuściło przy glosowaniu 
premjera Sarraut i spowodowało jego 
upadek. Również neosocjallścl głosowa­
li przeciw rządowi. 

„Paris Midi" pisze, że w pewnym 
momencie posiedzenia myślano już, że 
nie przyjdzie do przesilenia. Sytuacja 
rządowa wydawała się tak mocną, że 
niektórzy ministrowie jak Daladier, 
Oueulille, Dalimier i Cot opuścili Pałac 
Burboński, aby położyć się spać. Wielu 
deputowanych poszło za ich przykła­
dem. 

Przy wyjściu z posiedzenia widać 
było w kuluarach Izby Deputowanych 
w paltach zapiętych pod szyję, które za 
krywały piżamy lub koszule nocne. 

Upadek rządu nastąpił zbyt późno, 
aby prasa poranna mogła zamieścić ob­
szerne komentarze o tem wydarzeniu. 
Niemniej jednak inż kilka pism omawia 

upadek rządu. 
Paryż, 24 listopada. 

Agencja Havasa donosi, że ponieważ 
sprawa uzdrowienia budżetowego leży 
u podstawy kryzysu rządowego, prezy­
dent Republiki zasięgał dziś rano opinii 
miarodajnych czynników, celem zaznaj o 
mienia się z sytuacją skarbu i niezbędne 
mi w tej mierze zarządzeniami. Popołud 
niu natomiast prezydent Republiki odbył 
narady z przewodniczącymi ugrupowań 
parlamentarnych, rozpatrując zagadnie­
nie ze strony poli/tyczmej. 

W kołach politycznych dziś rano moż 
na było stwierdzić istnienie dwuch prą­
dów: Niektórzy deputowani twierdzili, 
iż upadek gabinetu Sarraut jest czysto 
przypadkowy i że sytuacja polityczna 
nie wymaga zmiany orjentacji minister­
ialnej. Natomiast inni członkowie parla­
mentu zajęci przedewszystkiein zagad­
nieniem finansowem, skłaniali się ku pro 
jektowi utworzenia gabinetu fachowego 
o ograniczonych zadaniach, któryby do­
prowadził do uchwalenia zarządzeń, zmie 
rzających do uzdrowienia budżetowego 
oraz zdołał uzyskać od parlamentu za* 
twierdzenie projektów budżetowych na 
rok 193Ł 

Po odbytych naradach, litóre nie prze 
ciągną się zapewne poza dzień jutrzejszy 
p-ezydent powoła do siebie jedną z oso­
bistości politycznych, której powierzy 
misiję tworzenia nowego gabinetu. 

Dziś popołudniu prezydent Lebrun od 
był konferencję z przewodniczącym le­
wicy demokratycznej i radykalno - spo­
łecznej i senatu — senatorem Bienvenu 
Martin, a następnie naradzał się z Herrio 
tem. 

•w 

Paryż 24 listopada. 
Prezydent Lebrun odbył rano 6zereg 

konferencyj z przedstawicielami izby i 
senatu. Popołudniu rozpoczęły się nara­
dy z wybitnymi przywódcami grup poli­
tycznych. Przywiązują wielką wagę, ja­
ką prezydent odbył z b. premjerem Her-
riotem. Koła parlamentarne sądzą, i e 
NAJWIĘKSZE SZANSE MA POWOŁA 

NIE NA SZEFA RZĄDU KAMILA 
CHAUTEMPS W WYPADKU, GDYBY 
PREZYDENT ZDECYDOWAŁ SIE PO-
NOWN1E POWIERZYĆ STER RZĄDU 

RADYKAŁOM SOCJALNYM. 
Narady niewątpliwie potrwają przez 

cały dzień dzisiejszy, 

file:///toywn


Str. 2 -25 ,X1 1933. 

Ż o ł n i e r z n i e m i e c k i p a d ł o d k u l i a u s t r i a c k i e j 

podczas ćwiczeń wojskowych na granicy austrjacko-
niemieckiej. — Nowy wybryk hitlerowców. 

• «rn 4 • . - ' « • • • 1 •• _1 T 1 — ^ Jti ^ TIR R Berlin, 24 listopada. Władze niemieckie twierdzą, iż strzał 
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dżinie 15,45 po południu patrol 2 pułku strażników granicznych. 
Reichswehry, stacjonowanego w Norym 
berdze, odbywający niedaleko granicy 
niemiecko - austrjackiej ćwiczenia nar­
ciarskie, ostrzeliwany był przez austrjac 
ką straż graniczną. Jeden z żołnierzy nie 
mieckich otrzymał postrzał śmiertelny w 
głową. 

Według dotychczasowych informacyj 
paitrcl w chwili, £dy padły drżały, znaj­
dował się na terytorjum Rzeszy, w od­
ległości około 100 kroków od granicy. 
Żołnierze niemieccy również przedtem 
nie przekroczyli granicy. Na miejsce wy 
padku wyjechała komisja specjalna ko­
mendy korpusu, złożona z 2 oficerów i 
adwokata wojskowego. 

mm 
mi 

Wiedeń, 24 listopada. 
Według źródeł austrjackich, na gra­

nicy niemiecko-austrjackiej na północ od 
Kitzbuechel w Tyrolu wydarzyło się 
wczoraj o godz. 15.45 zajście graniczne, 
które jest obecnie przedmiotem docho­
dzeń obu rządów. Mianowicie tuż nad 
granicą austrjacką odbywał ćwiczenia w 
strzelaniu 21 niemieoki pułk piechoty "z 
Norymbergi. 

W czasie tych ćwiczeń został zastrze 
lony żołnierz niemiecki. 

SZCZAWNICKA MAGDALENA 
leczy choroby żołądka. 

Wiedeń, 24 listopada. 
W Pałacu Sprawiedliwości w Wiedniu wy 

podrzucono dziś w południe u wejścia 
do urzędu pocztowego rurkę z gazem łza 
wiącym. Ruch w urzędzie pocztowym i 
Pałacu Sprawiedliwości nie doznał przer 
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Gabinet upadł we właściwym czasie. 
PraBa francuska nie uważa sytuacji za wyjaśnioną. 

Paryż, 24 listopada 
Według przewidywali „Echo de Parls" mi­

sie utworzenia nowego rządu otrzyma Chau-
temps, którego gabinet różniłby sie od poprzed­
niego lem, że weszliby w lego skład neosocja-
liści. I ten gabinet — zdaniem dziennika — nie 
potrwałby długo. Nastąpi P O nim niewątpliwie 
rząd Daladlera. Co do Herriota, to pismo przy­
puszcza, że bez względu na stan zdrowia nic 
przyjmie on misji. Może dopiero w następnych 
gabinetach zdecyduje sle na objecie teki minis­
tra spraw 7egranlcznych. 

Radykalny-,.L'Oeuvre" plszei ..Należy wy­
znać, że okoliczności, Jakie towarzyszyły upad­
kowi gabinetu, Sarraut, nie przyczynia sie by­
najmniej do wyjaśnienia sytuacji. 

Prawicowy „Le Rempart" twierdzi, że 
„Rząd Sarraut zmarł tak Jak żył: Bez siły cha 
rakteru I bez przyszłości politycznej". 

Monarchlstyczna „Astlon Francatso" zazna 
cza, że rząd upadł w przewidywanym czasie. 

nieletniego parowe-, - ~ l e t a i " , 
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Lewicowa .Xa Volof.te" twierdzi, że Sarraut, 
nie poszedł na targi 1 chciał, aby większość sn- że zr.czc o sle zbliżenie 
ma sle wytworzyła. ..Oto zaczyna sio n o w y ' Niemcami 

kryzys, pisze dziennik, który może być długi 1 
trudny do rozwiązania". 

Londyn, 24 listopada. 
„Daily Telegraph" stwierdza, że wywiad 

Hitlera udzielony przedstawicielowi „Malina" 
wywarł w kotach dyplomatycznych 1 polltycz 
nych Londynu wielkie wrażenie. Wywiad ten 
zdaniem „Daily Telegraph" — przyczyni sic do 
przyspieszenia otwarcia bezpośrednich rokowań 
pomiędzy Francja a Niemcami. Dziennik pod­
kreśla, że ambasador francuski zwracał, według 
..Dnlly Telegraphu" stale uwagę rządu paryskie­
go na otwierająca sic przed Francja możliwość 
porozumienie z reżimem niemieckim będącym 
bardziej niż poprzednie rządy w Niemczech w 
stanie poczynić Francji ustępstwa bez narażenia 
sle na podejrzenia ze strony partjotów w Niem­
czech. 

..'Morgenpost" ma nadzieje. Iż Francja, gdy 
t.v'ko wyjaśni sle sprawa gabinetu skorzysta z 
oferty Hitlera I nawiąże rokowania. Chwila 
obcen:, jest dla Francji tembardzlej odpowiednia 
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Niemcy mają tupet . 
Berlin, 24 listopada. 

Dzisiejszy „Lokal Anzeiger" ostro wy 
stępuje przeciw rzekomym „fałszers­
twom „Petit Parisien" i wyznacza na­
grodę 50.000 marek za dostarczenie do­
wodów, iż dokumenty opublikowane 
przez ,.Petit Parisien" 6ą prawdztwe. 

Oceny dostarczonych dowodów ma 
dokonać międzynarodowa komisja, któ* 
rej orzeczenie posiada wiążącą moc pra 
wną. 

Komisja utworzona ma być z 3 człon­
ków - historyków, z których jeden ma 
być mianowany przez „Sindicat Natio­
nal des Journalistes Francais", drugi — 
przez związek prasy niemieckiej w Rze­
szy, trzeci, który ma objąć przewodnic­
two — przez koncern wydawniczy Scher 
la. 

Obrady komisji mogą się odbywać w 
miejscowości neutralnej poza granicami 
Rzeszy. 

Szpital w płomieniach 
Katowice, 24 listopada. 

W szpitalu dla umysłowo-chorych w 
okręgu głupczyckim, na Śląsku Opol­
skim, wybuchł wczoraj pożar. Pastwą 
płomieni padłe trzecie piętro szpitala. 

Z pacjentów, znajdujących się w szpi 
talu, nikt nie odniósł szwanku. Przyby­
ła straż pracowała całą noc nad umiej­
scowieniem ognia. 

Dzienniki austriackie kategorycznie zaprzeczała tym J O B i ę i J J J j ^ 

Rozłam wśród emigrantów austriackich, przebywających w 
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Wiedeń, 24 listopada (Pat). 
W prasie zagranicznej ukazały się 

pogłoski o rokowaniach między kancie-
zem Dollfussem a narodowymi socjall-

Dzisiejszy ..Reichspost" przeczy sta 
nowczo tvm doniesieniom, twierdząc, że 
szerzone są one rozmyślnie przez grupę 
emigrantów, austrjackich. NA KTÓREJ CZE: 

Tg STOI NARMOYY >'"SOCJALISTA POSEŁ DO 

l a n « « i u ł „ « l „ » p u ł k u 
t f i 7<Bz« iFa fc p o r . CfE&smadfoi i < o n " « r s K | s 2 H j . 

Przemyśl, 24 listopada. Tczynku Pikulski skazany został na jeden 
Wczoraj w południa w okręgowym rok 2 miesiące więzienia oraz na degra-

sądzie wojskowym w Przemyślu zapadł ! dację łi • i . • r>' 

Reichstagu, Habicht aby \Jt 
wać ludność austriacka. p ^ g 

Pótoficjalna . .Po ! l t ' s ? ! l k e r 1FFLG. 
denz" donosi za Jnnsbr«<> ^ l 

ten", że wśród emigrantów< 
przebywających w MonacnJ * 
P U K S h . n i e z a d o w o l o n a 
kampanjl antyaus t r iackie j^ 

4 

wyrok w sprawie por. Gromadki i towa 
rzyszy, oskarżonych o nadużycia na szko 
dę skarbu państwa. 

Por. Gromadka skazany został na łą­
czną karę 4 lat więzienia, wydalenie z 
korpusu oficerskiego oraz utratę praw 
obywatelskich. 

Oskarżony st. sierżant w stanie spo 

Plutonowy Sarzyński na 4 miesiące 
aresztu, plutonowy Ziętal na 6 miesięcy 
aresztu. 

Wszystkim skazanym zaliczono areszt 
śledczy, który u por. Gromadki wynosił 
dwa lata. 

Resztę oskarżonych w liczbie 14-u— 
sąd uniewinnił. 

Profokuł graniczny polsko-rumuńskś. 
_ . i j_ i ł 1 _j. aa „ -i,t e-łt-rvMTf niiTinn-Bukareszt, 24 listopada 

Wczoraj w gmachu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych podpisano doku­
ment, uzgadniający ostatecznie tekst 
protokułu granicznego polsko-rumuń-

dyrektor Medyński, ze strony rumuń­
skiej zaś — minister Jacovaki i płk 
Draganescu 

W związku z powyiszem polsko-ru 

Meyer 

które 

k u r a t o r : 

ecliał ż Monachium ' s t a r 9 -jecnat z monaunjuu.. . - , a f c . w 

do Hitlera, aby p o i n t o m ^ uu ulubią, M".y Kw*,y_" p..rfl' 
sunkach austrjackich. -onoS'-)r/{.V 

„Innsbrucker Z F ' J $ ^ I 
mendanci t. zw. k l e g i ^ ' , 0 l | ! , / m e n u a n w i. * w . .v.~,^. 
emigranci austrjaccy H ° f e r , w 
stali złożeni z urzędu za ••friaAi^ 
nie sie z emigrantami W. 
rniiiiiiniiiii nimi IHII " i i i » ™ ^ — r 

IGDENBU - JUŻ ̂  toPtf 
Zapowiedź wyświe t l a" 1 ' *^" ' , |i| 

mu „Igdenbu" wywołała ? r

 nrld0lc\. 
1 — -Tl 

• i t t p o t k a c i e ' 

| 7 / a ten 

odowo-so 

h \ S^okura-
^chf^dkowie 

z kt 
M j ^ i . że 

C 2 kelne 

mu „Igdenbu" wywołała fie 
szenie. Film ten obragjj^ £p* 
dokonał się w życiu L\^\EF ; u . się w zyci" ' -^ i f t 
należących obecnie c 
kiego. 

K d względem m m ^ ^ « 
reprezentuje wysoką » i e *\$?r Ą 

Film „Igdenbu" a o ^ m M ^ ł**1 

munskie prace delimitacyjne będą w n a j . w Łodzi staraniemi gr ^ n a 

Film „Igdenbu" ̂  ^ \ V . 
w Łodzi staraniem i t x V ? U ^ J 
mu „Kamera". Warto &S-^> 
będzie się tylko j e d e n ^ ^ ' J 

Moskwa, 24 listopada. 
Do Moskwy przybyli z okazji odbywa 

jącej się wystawy Nowoczesnego Malar­
stwa Polskiego profesorowie: Skoczylas, 
Treter, Pruszkowski, art. rzeźbiarz Du­
nikowski i art. malarz Daszewski. 

Jednocześnie przyjechał ponownie ko 
misarz wystawy prof. Jarecki. Przyby­
łych spotkali na dworcu przedstawiciele 
towarzystwa łączności kulturalnej z za­
granicą oraz przedstawiciele sowieckiej 
prasy artystycznej. 

Malarze nasi zwiedzili dziś wystawę 
Piętnastolecia Malarstwa Sowieckiego 
oraz wystawę polską. 

Dnia 27 b. m. prof. Treder wygłosi w 
lokalu towarzystwa łączności kultural­
nej z zajgramicy odczyt, na temat genezy 
nowoczesnego malarstwa polskiego. Od 
czyt o grafice polskiej wygłosić ma p 

larzy. 
Prasa sowiecka nadal poświęca wie­

le uwagi polskiej muzyce i malarstwu. 
„Litieraturnaja Gazieta" (organ komite­
tu organizacyjnego związku pisarzy so­
wieckich) wskazuje na polski koncert i 
wystawę w Moskwie jako na „doniosłe 
ogniwo w łańcuchu polsko - sowieckich 
stosunków kulturalnych" oraz cytuje opi 
niję min. Łukaszewicza o równolegle na 
stępującem zbliżeniu politycznem i kul-
turalnem pomiędzy Polską a ZSRR. 

Pismo podnosi mistrzostwo Fitelber­
ga, zaś występ p. Bandrowskiej - Tur-
skiej określa jako. „prawdziwy triumf". 
Z komipozycyj autor wyróżnia IV Sym-
fonję i „Harnasie" Szymanowskiego o-
raz utwory Palestra i Kasserna, podkreś 
łając, że czerpią oni natchnienie z melo-

! dyj ludowych 

kojny ton prac malarzy i pewność pędz­
la za swoistą cechę współczesnego ma­
larstwa oolskiego". Autor wyróżnia rzeź 
biarzy: Dunikowski ago, Kunę, Wittiga i 
Laszczkę, z pośród malarzy zaś: Wy­
czółkowskiego, Boznańską, Jarockiego, 
Borytowskiego i Seidenbeutlów, koń­
cząc słowami' „Przedstawiciele polskiej 
nruzyki i sztuk pięknych zademonstrowa 
li w Moskwie wysokie mistrzostwo tech 
niczne". 

„Izwiestja" z dn. 17 b. m. drukują ob­
szerną recenzję z koncertu pióra człon­
ka kolegjum komisarjatu ludowego o-
światy Bolesława Przybyszewskiego. 

Autor zaznacza, że „koncert osiąg­
nął wielki sukces dzięki wysokiemu po­
ziomowi artystycznemu utworów pol-
sikich kompozytorów oraz wyjątkowo mi 
strzowskiemu wykonaniu". 

Zatrzymując się dłużej na twórczoś­
ci Szymanowskiego, autor oodkreśla je­
go „nawrót do Szopenizmu poprzez ludo 
wość", nazywając go „czołowym polskim 

narodowym". Przyby-
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 P o p r z e d n i e g o d n i a kompletnie s f ó z m i e n i ł — ! f ? £ / e r e n -
,Q

*«. który prowadzi badania psycholo&Uzne więźniów, 
pomagające przy prowadzeniu śledztwa. 

43-c Lipsk, 
procesu 

» m l" r °zpoczyna 
P U ; 

fcbbe ^ ^ w s z y s t k i e m , że van der 
$ 2 N N I » , . o d m ł a " y P R Z E D S T A W I A 

,°0B a M W Y G L Ą D T Y P O W E -

S I ^ J J A N C A . Ze spuszczoną wdół 
*W sied,- l s ? ^ C e ' u i bezwładnie ramio­
n k i e m L n i e w z r u s z e n i e - wodząc tępo 
Wy. p a j ° i Z i e m i - J e s t P r z y t e m trupio 
^ krT y k a l n a ta zmiana wywołuje 
L > Z ? E N T A R Z E -t sCo? . p i e r w s z y c h dwuch świad-
£ftredvłi dalsze ogniwo wyraźnej 
9 »ni & ś w i a d k a Grothego. Stwier 

n'e K ? Z G O D N I E '
 z e mieszkanie 

SI w

 0 y { o nigdy terenem poufnych 
'JF^YCH W r , o t ° w y c h jaczejek komuni-

f Orothe 6 r y c h s z e r o k o m ó w i I w * 
S ? c X f^iadek Meyer, były ak-
Si?ieru2a * p a r t ^ komunistycznej 
L, * knL e ^ rozmów, prowadzo-

5 1 VaT)U1 s t a m l n a t e m a t zdecydo-
• 9 1 K i komunistów z hitlerowca-

& & y : C z y komórki komunisty-
r ^ n a ? 1 ^ w t y m c z a s i e a k c j e t e " 
V ? Świadek Meyer przeczy 

24 listopada, 
o podpalenie 

się przesłuchi-
16-tu świadków. — 

świadczyć miał m. Łń.i na ulicy Do­
roty musiał mnie właśnie ktoś zauwa­
żyć" (przy ul. Doroty mieściła się daw­
niej siedziba „Czerwonej Pomocy". 

O rozmowach z Popowem zwierzył 
się świadek pewnemu referendarzowi, 
nazwiskiem Wolf, który zajęty bvł bada­
niem psychologicznego nastawienia więź 
niów. Tenże powiadomił o tem następnie 
policję. 

Popów nie przeczy, iż często rozma­
wiał z Weinbergerem, stwierdza jednak 
kategorycznie, że na temat ..Czerwonej 
Pomocy" : t. p. nigdy z nim nie mówił. 
Co Św. Weinberger zeznał, jest — zda­
niem jego — wierutnym kłamstwem. '— 
Weinbergei, oburzony niespedziewnnem 
stanowiskiem Popowa, zrywa się z miejs 
ca, wołając na głos: . Niesły-'inne, aby 
Popów zar-.jri ł mi kłamstwo 

Nad'prok'1 C Z Y P R V V F \ ifoi 
świadek obawiał się zeznawać w sądzie, 
aby prze/: to nie narazif: swoich krew­
nych w Rosji soy.ieckiej? 

Weinberger potwierdza. 
Bułgarzy podnoszą z tei racji duża 

wątpliwości. Powstaje ogromna wrzawa. 
Ze strony wx\-'.oiiycn padają słowa o-
strych zarzuMw, W konsekwen.-ji ]Jy. 
mitrow otrzymują ?urową. nagan<; 
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k o m t i -
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N«4 ? Meyer potwierdza tę oko-
r «ana i a J ą c ' z e b y ł świadkiem ta-
lciście k t ó r e g 0 o f i a r ą p a d } r ó w " fft!fctor: Znane ̂ est panu ha-
*ich" s t 6 w : -Bijcie faszystów, 
% M kacie"? • 

^ i t i v e y e r 5 Owszem, żywo dysku-
o w i u t e n temat nie'chodziło 

walkę czynną, lecz o odpo-
$ych ^ 2 e r a b i a n i e poglądów poji-
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wiczne prowokacyjne uwagi pod 
sem świadka, przewodniczącego i 

za usta 
adre-
sądu. 

Torgler wyjaśnia, że wspomniany | 
Wolff również i jego odwiedził w celi 
więziennej, pytając o różne dane natury! 
psychologicznej. 

Nadpro kura tor Werner: — Muszę się 
stanowczo zastrzec przeciw podejrzeniu 
Torglera o podsuwanie przezemnie refe-
rend-w-.-j Wolfa. 

Adw. Saok, bronią:y Torglera. o-
świadcza: Jest rzeczą niesłychaną, aby 
jakiś młody referendarz bez mojej wie­
dzy odwiedzał i wypytywał Torglera. 

Dymitrow. pcv/ołuiąv się na oświad­
czenie Torglera, zezna,e. iż i jego osobę 
odwiedził w więzieniu wspomniarv Wolf 
ZNAMIENNA TO RZECZ — zauważa 
Dymitrow — ŻE OSKARŻYCIELOM 
PUBLICZNYM NIE WYSTARCZA 8-o 
MIESIĘCZNE ŚLEDZTWO, MUSIELI 
WIĘC W TRAKCIE ROZPRAWY ZA­
ARANŻOWAĆ ZEBRANIE NOWYCH 
OBCIĄŻAJĄCYCH NAS MATERJA-
ŁÓW, DO CZEGO POSŁUŻYŁ WOLF, 
który, jak zeznawał Torgler, przez kilka 
tygodni śledził rozpraw; w okresie, kie­
dy przedmiotem obrad był kompleks za­
rzutów, podniesionych przeciwko Dymi­
trowowi, Popowowi i Tanewowi. Wystą 
pienie Dymitr I W A wywołuje cgólne po­
ruszenie na sali, które zamienia się w za 
mieszanie. 

Nadprokurało ostro protestuje prze 

S U B A C E M C I ~ * 
dobrze wprowadzeni i posiadający pierw­
szorzędne stosunki w sferach Importerów 
herbacianych z Annl]l, POSZUKIWANI. 
Oferty poważnych osób z wyczerpujące-
mi referencjami kierować pod: „L. E." 
do Tow. Reklamy Międzynarodowej, 

Warszawa, Marszałkowska 124. 

ciwko posądzeniom, rzucanym na oskar­
życieli publu:zny::i. Słowa swoje, koń­
czy nadproku->'.or Werner, że jest rze­
czą jasną, że przesłuchanie świadka 
Weinbergera zarządziłem wtenczas, kie­
dy za pośrednictwem Wolfa doszła go od 
nośna wiadomość i że to samo uczynię 
również w sloiunku do każdej inne; oso­
by, która bę^z-.e mogła wnieś-i do spra­
wy jakiś w-iov sz zc2'l nbciągający. 

Ta laza rozprawy obli tuje w drama­
tyczne momenty, przypominające chwi­
lowo okresy z burzliwych dyskusyj wie­
cowych. 

W wystąpieniach celowali przede-
wszystkiem Dymitrow, Torgler i obroń­
ca Sack. 

Dalsi świadkowie, zeznający na oko­
liczność zauważenia przed Relchstagiem 
podejrzanych osobników, nic ważnego 
do sprawy nie wnieśli. 

Na tem rozprawę odroczono do jutra. 

Aresztowanie b. więźniów brzeskich 

W i i J * a k ° w i e , kelnerzy z piwiar-
\}^7^ w której krytycznego 
\l TanS r e t n Przebywać mieli' Po-
H > a S p o t w i e r d z i ć mają alibi 
% Sain ' . z których Popów zarzu-
C % : , 0 w { . że wbrew żądaniu kon-
\M 8 .J: . e l n . e rami zarządzono do-
K e nie S l ę c z n y m o k r e s i e c 0 n i e " 
^ % na"5. .Pozostanie bez wpływu 
V a ś w i ? 5 , n o ś n e zeznania. Mimo 
n V n>ch u ' p r z e z Bułgarów, 
S J I I y Dotv ,Ll a k b y ł o do przewidzenia, 

W skomplikowany 
miesza się Dymitrow, 

Sel e i B u l i * 
N S ^ m j f e r z y są członkami cen-
KS^nej e t u bułgarskiej partji ko-
W > n t V i \ o r a z bardziej uniesiony 

pJt

 a n ' e podpalaczami 
i & ?'« Panów prokura 

B. poseł Barlicki wczoraj wziął ślub. - B. posłów e 
polski bądą odsiadywać karę w Wiśniczu 

z Mało 

Warszawa, 24 listopada 
Jak już donosiliśmy wczoraj w czę­

ści nakładu, b- posłowie Dubois i Ma­
stek zostali w godzinach popołudnio­
wych aresztowani i osadzeni w więzie­
niu mokotowskiem. 

Dowiadujemy się, że powodem, dla 
którego b. poseł Barlicki, skazany w 
procesie b. więźniów brzeskich, uzy­
skał odroczenie rozpoczęcia odbywania 
kary do soboty, dnia 25 bm- Jest zwią­
zek małżeński, który zawarł on w dniu 
dzisiejszym. Jutro w godzinach wie­
czornych b. poseł Barlicki ma zgłosić 
się do więzienia w Mokotowie. 

Ze względu na ulgę, jaką zastosowa, 
ły wobec niego.władze prokuratorskie, 
nie jest spodziewane, ażeby b- poseł 
Barlicki za przykładem b. posłów Du­
bois ] Mastka oczekiwał również na es­
kortę policyjną. 

Aresztowani wczoraj 
Dubois i Mastek zajmują 
mokotowskiem oddzielne 
cze w pawilonie Nr. 3. 

b- posłowie 
w więzieniu 
cele pojedyń-

Z Wadowic donoszą, że prokurator 
tamtejszy załatwił odmownie podanie 
b. posła dra Putka o odroczenie termi-

"l 

Podpisanie polsko-austriackiego 
dotyczącego długów C E S A R S F Ź I E J Austrii. 
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Zan*"1 P 0 2 1 1 ^ w więzieniu 
Pc>CTH ł 2 ° wówczas, że 
~eJJ • a R e i c h s t a g u nie 
i n- } 2 e obawia się nato-

,&galne przekroczenie 
naruszenie przep:-

c vventualnie też za 

W L E D E R I , 24 listopada. 
Po parutygodniowych żmudnych pra­

cach delegacyj obu rządów, został w 
dniu dzisiejszym w Wiedniu podpisany 
protokuł w sprawie wykonania zawar­
tego w Hadze 20 stycznia 1930 roku pol 
sko-austrjackiego układu, dotyczącego 

uregulowania niektórych długów przed­
wojennych austro-węgierskieh. Proto­
kuł podpisali w imieniu rządu polskiego 
dr. Tadeusz Jakubowski, kierownik u-
rzędu długów państwa w Warszawie, a 
z ramienia rządu austrjackiego — b. mi­
nister skarbu dr. Otto Juch. 

WW\ węgierskich studentów hitlerowców 
O e ™ 0 " * * r « c i « i p r z e d t e a t r e m . 

„, . . »>V»P"«. 24 listopad*, u 2 y i J a , „ n N i e c h i y j e Hi t lerf Policia 

^ ' * Ł . J a n L™*ysz 3 ^ J S J S W H ^ * 
skiego pochodzenia, znakomitego kome­
diopisarza — Fodora. 

Demonstranci wznosili okrzyki „Precz 

W Debreczynie od 10-iu dni studenci 
blokują uniwersytet, nie dopuszczając słu 
chaczy - żydów. 

Obchody hu czci króla Batorego 
zavntenietc odczytem prof* &o&rowsnieH;o. 

\ % ' r n dział 

kt f t r 

«0 

obejmowały rów-
po!itvczne, świa-
źe Popów musi 

r a j , n c z e m komunistycz-
>ytu J V D t r a , k c i c ź y w e i d v s 

w Derl inie , Popów o-

Budapeszt. 24 listopada. 
Profesor Uniwersytetu Jagielońskie-

go Jan Dąbrowski wygłosił w węgier­
skim Związku Narodowym w języku 
węgierskim odczyt, o światowo-histo-
rycziiem znaczenie działalności króla 
Batorego. 

Odczyt ten był uroczystem zamknię­
ciem- obchodów ku czci Batorego na 
Węgrzech. Na odczyt przybyli przed­
stawiciele poselstwa polskiego, węgier-

iskich sfer umysłowych, stowarzyszeń 
1 węgiersko polskich, młodzieży, prasy i 
kolonji polskiej. 

nu wykonania kary- Dr. Putek dotąd 
jeszcze do więzienia nie zgłosił się 1 
będzie wobec tego w najbliższych go­
dzinach aresztowany. 

Nie nadeszła jeszcze wiadomość 
również o zgłoszeniu się do więzienia 
b. posła Ciolkosza-

Więźniowie, zamieszkali na terenie 
Małopolski, odbywać będą karę w wie­
zieniu w Wiśniczu. 

*+ 
Warszawa, 24 listopada 

(B) Z za murów więzienia mokotow­
skiego nadchodzą wiadomości, że b. po­
seł Dubois zwrócił się do zarządu wię­
zienia z prośbą o zezwolenie na posiada­
nie pióra, atramentu i papieru. 

Zezwolenie takie ma mu być udzielo­
ne. Jutro b. POSŁOWIE DUBOIS i MA­
STEK OTRZYMAJĄ WIĘZIENNĄ 
ODZIEŻ, a ubrania ich prywatne zosta­
ną złożone w depozycie więziennym, 

W myśl regulaminu więziennego 
przysługuje Im prawo widywania się z 
rodziną I znajomymi raz na nresląc, a 
pozatem dwa razy w tygodniu mogą 
otrzymywać pożywienie z miasta. 

Nadzór nad więzieniem mokotow­
skiem sprawuje wiceprokurator Stumpf, 
do którego osadzeni w więzieniu winni 
się zwracać z prośbami o udzielenie pra­
wa widzenia sie z rodziną, o dostarcza­
nie książek i t. p. 

Sprawa listów gończych, które mają 
być rozesłane za 5-ciu skazanymi, któ­
rzy schronili się zagranicę, dowiaduje­
my się, że odpisy tych listów przekaza­
ne będą konsulatom polskim na terenie 
Francji I Czechosłowacji, gdyż wedle 
wiadomości władz policyjnych — na te­
renie tych dwuch państw przebywają 
skazani posłowie. Rozesłanie tych listów 
gończych ma charakter czysto formal­
ny, GDYŻ WYDANIE PIĘCIU PRZE­
STĘPCÓW POLITYCZNYCH WŁA­
DZOM POLSKIM JEST CAŁKOWICIE 
WYKLUCZONE. 

Umowy ekstradycyjne odnoszą się 
bowiem tylko do przestępców kryminal­
nych, a przestępcy polityczni korzystają 
/ t. zw. prawa azylu, uznanego przez 
wyszystkle niemal państwa świata. 
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W kraju płomiennych caballeros. 
Wyprawa bratanka prezydenta Brazylji. — Omal n ie 
wojna Brazylji z Argentyną . — Obroty h a n d l o w e z Pol­

ską. — Nasz przyjaciel w Argentyn ie . 
Buenos Aires w listopadzie, ' tu ry , wobec zdecydowanego bojkoto- skutek rewtlacyj „KI Diaria"' opuścił 

Prezydent Argentyny, gen. Justo po- jwania przez kupiectwo żydowskie w Argentynę. Poselstwo Polskie w Ar-
wrócil z Brazylji, gdzie był z wizytą u , Argentynie wyrobów niemieckich, getitynie przypisuje dr. Lainuzowi duże 
prezydenta Brazylji. Dość oryginalna wciąż jeszcze jest otwarta. Jakoś dotąd 
jest procedura takiej wizyty oficjalnej, nikt w Polsce goręcej nią się nie zainte­

resował. A szkoda, bo korzystają na 
kupcy angielscy, francuscy, 

ponieważ na wyjazd z kraju prezydento 
wi nietylko Kongres udziela, pozwolenia 
lecz ponadto musi uchwalić urlop. P r e ­
zydent jako urlopnik składał oficjalną 
wizytę. 

Pobyt gen. Justo w Brazylji był oka­
zją do manifestowania serdecznej przy­
jaźni dwuch sąsiednich narodów. Nieco 
go zmącił pewien wypadek, bardzo zna­
mienny, charakteryzujący zacietrzewie­
nie polityczne i temperament południow 
ców. Incydent niezmiernie przykry dla 
obu sąsiadów, a osobiście boleśnie do­
tykający prezydenta Brazylji, Vargasa. 

Nad granicą brazylijską, w argen­
tyńskim miasteczku Santo Tome schro­
nił się wraz z gronem podwładnych, 
wódz ostatniej długotrwałej rewoiucjł 
brazylijskiej pułk. Garcia Coni. Niewąt­
pliwie pułk. Coni dlatego obrał kwaterę 
tak blisko granicy brazylijskiej, aby w 
odpowiedniej chwili przedrzeć się do 
Brazylji i wzniecić nowe powstanie. 
Argentyna, pomimo przyjaznych stosun 
ków z Brazylją, zwyczajem wszystkich 
państw południowo-amerykańskich, u-
dzieliła azylu niewygodnemu gościowi. 

Bliska obecność przywódcy rewolu­
cji brazylijskiej drażniła władze brazy­
lijskie, które jednak nic nie przedsię­
brały, aby to uniemożliwić. Znaleźli się 
natomiast dwaj ochotnicy, którzy po­
stanowili pomóc rządowi. Ęyli nimi 
młodzi ludzie z rodzin rządzących Bra­
zylją, a mianowicie bratanek prezyden­
ta Brazylji, Vargas i syn brazylijskiego 
generała, Abdan Motta, również krew­
ny prezydenta. Młodzieńcy postanowili 
porwać z terytorium Argentyny brazy­
lijskiego emigranta i w tym celu w y p r a ­
wili się motorówką po Atlantyku : d ó 
Santo Tome. Kiedy przybijali do brze­
gu argentyńskiego wezwał ich argen 
tyński statek strażniczy do zatrzymania 
na co spiskowcy odpowiedzieli .ogniem 
zainstalowanego na łodzi karabinu ma­
szynowego. Wywiązała się strzelanina, 
w rezultacie której obaj brazylijczycy 
polegli. 

Ten wypadek omało nie wywołał 
ciężkiego konfliktu między sąsiadami, 
ponieważ delegat brazylijski, Yfrain, za­
żądał wydania zwłok, grożąc w prze­
ciwnym razie wejściem wojsk brazylij­
skich na terytorium Argentyny, jednak­
że rządy na drodze dyplomatycznej za­
łatwiły tę sprawę wzajemnie, wyraża­
jąc sobie ubolewanie. Zaznaczyć należy 
że dwa pułki federalne przygotowały 
się do marszu nad granicę. 

Oficjalnie przyjaźń argentyńsko-bra-
zylijska jest nienaruszona. 

TRAGICZNA SYTUACJA. 
Prasa argentyńska- zarzuca rządowi 

zbytnią ustępliwość w stosunkach hand­
lowych z Brazylją. Chodzi o zniesienie 
cła importowego na yerbę brazylijską. 
Sprawa ta specjalnie interesuje i doty­
ka polskiego emigranta-kolonistę, ponie­
waż yefba jest jednym z głównych pro-
dutków rolnych, z których polski kolo­
nista żyje. (Yerba — rodzaj herbaty, na­
pój powszechnie używany w Południo­
wej Ameryce). Największe plantacje 
yerby znajdują się w Misiones, w cen­
trze polskiego ruchu kolonizacyjnego. 

W związku z rozpaczliwą sytuacją 
plantatorów yerby spowodowaną znie­
sieniem cła importowego odbył się w 
Posadas, stolicy prowincji Misiones, a 
zarazem stolicy polskich kolonizatorów 
w Argentynie, wielki wiec, na którym 
napadły daleko idące uchwały, a mię­
dzy niemi bojkot wszystkich towarów 
brazylijskich i lokaut w stosunku do ro­
botników zatrudnionych na plantacjach 
yerby. Ponadto dzień podpisania trak­
tatu z Brazylją ma pozostać na zawsze 
„Dniem żałoby regionalnej". Parlament 
argentyński, przed którym leży traktat 
handlowy z Brazylją, do ratyfikacji, ma 
ciężki orzech do zgryzienia. 

HANDEL Z POLSKĄ. 
Paląca sprawa wyzyskania konjunk-

zaslugi dla Polski. 

FEUDALNE CZASY 

| Inspektor Armii 
Gen. M.Hofwid-NeugetóWr 

przybywa do Łodzi-
W Lwiątku z julrzejszemi urc-czys t&^L* 

święcenia Domu Strzeleckiego na w w n»tf. 
przybywa do Łodzi Inspektor Armii, Gen. ̂  
Mieczysław Norw.d-Neugebauer, którego -c0-
lalność niepodległościowa w okresie PR<* ' 

nym jest ściśle związema z naszem " " " ' ' W 
Gen. Dyw. Mieczysław Norwid:NeuSf ( j < 

urodził się ]5 lutego 18S4 ROKU Z ojca J 0

 j ( > 
małki Anzelmy z Szalayów w majątk" K * ^ . 
ce, ziemi piotrkowskiej. Studja średniie ^ 
« y l w Warszawie, wyższe na P O L I I ^ " 

tem kupcy angielscy, francuscy, ame­
rykańscy, a nawet czechosłowaccy. — 
Obrót z Polską nie zwiększa się. 

Właśnie został ogłoszony argentyń­
ski bilans handlowy za pierwsze półro­
cze bieżącego roku. Eksport do Polski 
zamyka się sumą 825.772 pesów złotych 
(4 .148 .000 złotych polskich), import z 
Polski osiągnął sumo 748.756 złotych 
pesów ( .1761 .000 złotych polskich). Są 
to sumy znikomie małe wobec cyfr ob­
rotu handlowego z innem! państwami 
europejskicmi. 

PRAWDZIWY PRZYJACIEL. 
Wśród prasy argentyńskiej Polacy 

mają wielkiego, stałego przyjaciela w 
jednym z najpoważniejszych dzienni­
ków ,.K1 Diario". redagowanym przez 
b. ministra sprawiedliwości, dr. N. Lai-
neza. Pismo to, odnoszą1; się z wielką 
życzliwością dla Polski, równocześnie 
zwalcza wpływy hitlerowskie w Argen­
tynie. W czasie wielkiej wojny „El Dia­
rio" zdemaskowało obecnego wicekanc­
lerza Niemiec von Pappena, gdy ten u-
ciekając ze Stanów Zjednoczonych, zja­
wił się w Argentynie, gdzie rozpoczął 
akcje sabotażowa i szpiegowską. Na 

Argentyńska Republika Federalna 
dzieli się na prowincje i terytoria w j 
których rządzą gubernatorzy: w jed-; 
nych wybierani w drugich — naznacza-
ni przez rząd. Jedna z odległych pro-1 
wincyj, położoną u stóp Andów, nad < 
granicą Chil, San Juan, od trzech lat! 
rządzi gubernator dr. Cantoni, tyran i 
despota, którego rządy przypominają 
czasy feudalne, gdy namiestnik króla 
czy cesarza był panem życia i śmierci 
podległych sobie i sprawował okrutne 
rządy. Jak twierdzi prasa, Hitler jesz­
cze mógłby się od dr. Cantoniego wiele 
nauczyć. 

Dzienniki, poczta, telegraf — wszy­
stko podlega cenzurze dr. Cantoniego, 
który zresztą, dzierżąc władzę, nie sie­
dzi w stolicy prowincji, lecz we włas­
nych dobrach, a rządzi w jego imieniu 
brat. pomimo że konstytucja oddaje 
rządy prowincją yicegubernatorowi, 
wrazie nieobecności gubernatora. 

Ale dr. Cantoni kpi sobie z konsty-, 
tucji i wszelkich przepisów prawnych 
tworząc na- terytorjum prowincji San ' 
Juan jakieś średniowieczne państewko. 

Segisniiindo. 
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Idealnie czyści zeby. 
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W szkołach powszechnych w ^ A * ^ 
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St raszyd ło genewskie , 
którego się jednak „gołębie pokoju" nie boją.* 

Preparat wywołujący niepłodność 
wynaleziony został przez dwuch profesorów. 
Dwaj uczeni niemieccy Lotze i 

Schultz, profesorowie uniwersytetu w 
Hamburgu wynaleźli preparat, który 
zastrzyknięty kobiecie, powoduje na 
dłuższy czas jej niepłodność. 

Wiadomość o wynalezieniu tego „e-
liksiru bezdzietności" zakomunikowali 
wspomniani dwaj uczeni na ostatnim 
kongresie ginekologicznym w Berlinie. 

Wypróbowali oni tę metodę na 25-
letnlej osobie, która pomimo młodego 
wieku osiągnęła pewien rekord „dziet­
ność 

dzieci. I otóż po pięciorazowem za 
strzyknięciu eliksiru bezdzietności, ko 
bieta ta już została zneutralizowana. 

Rzecz dziwna, ów eliksir zawiera tę 
właśnie substancję, która normalnie jest 
warunkiem powstawania potomstwa, 
mianowicie męskie hormony. 

Jednakowoż zastrzyknięte pod skó­
rę wywołują one działanie immunizacyj-
ne, podobnie też jak szczepionki, zawie­
rające bakterje w formje mniej jadowi­
tej chronią człowieka przeciwko danej 
chorobie. 
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P R A W D A O P R O C E S I E B E J L I S A . 
p sprawę inscenizował, na rozkaz ministra Szczegłowitowa, prokurator. Czaplinskj.—Prof. 
Protów wziął łapówkę za fałszywe orzeczenie.- Upici, zaginieni i przekupieni świadkowie. 

, Wielka tragikomedIa"~sądowa w Kllowle. 
^ ^ t a A k , l c L L T . D N , A M I w y s z ł a w świat 
2 Książu* Tagera o sprawie Bejli-
frta C * t a - zawierająca 305 stronic, 
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ŚNIE LOŻE. Można 
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D"FA SIĘ SPECJALNE W**1', 
"net Z DALEJ ASLAWLOIR 

S'Ę WIDZI. Obraz rt**' 

zagadkowego w wypadku, który sta­
nowi} punkt wyjścia sensacyjnego pro­
cesu, głośnego na cały świat. 

Dnia 20 marca 1911 roku na przed­
mieściu Kijowa znaleziono pokłute no-
żem ciało 13-letniego Andrjuszy Jusz-
czyńsklego. Policja kijowska szybko 
wpadła na ślad sprawców zabójstwa-
Była to zawodowa szajka bandycka, 
zbierjąca sie często na narady w mie­
szkaniu żony urzędnika pocztowego — 
Wiery Czeberiak. Juszczyński, kolega 
jej syna. któremi na imię było Genio, 
wiedział, że w mieszkaniu przechowu­
je się kradzione przedmioty 1 pewnego 
razu, podczas kłótni, zagroził denun­
cjacją- Traf chciał, że w tym właśnie 
czasie policja aresztowała jednego ze 
stałych bywalców meliny Czerebiako-
wej. Juszczyńskiego posądzono o zdra­
dę. Zrana dnia 12 marca członkowie 
szajki zamordowali malca w mieszka­
niu Czeberiakowej, w nocy podrzucili 
zwłoki Juszczyńskiego za miastem, a 
następnego dnia trzej moredrcy An­
drjuszy — Rudziński, Slngajewski I > 

I Jul o P 0
at'ra7 M
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I Y S E B Ó D S Ł O Ń C A 7 . 1 1 z racji dokonanych w Kijowie grabieży. 
Tak wygląda w świetle przecho­

wanych do dnia dzisiejszego w archi­
wum dokumentów sprawa zabójstwa 
Andrjuszy Juszczyńskiego. Jak wiado­
mo, obrońcy Bejlisa w ten właśnie spo-Wllltfjrj&if r a t i r Przedstawili w sądzie przebieg 

- WlulgCIŁ laIV morderstwa- Prokuratoria i sędziowie 
przysięgli uważali tę hipotezę zbrodni 
za wymyśloną. Wedle ich mniemania 
Juszczyński padł o[iara mordu rytual-

, c*ki \ S , a , u m woj.-Kom. hrnc . inego. Malca gonił ..człowiek z czarną 
4Po s 7 ? w | ; w Ł^dz ima-k tó - ' b rodą" — Mendel Bejlis. który nn<-
% D r a C v e v Ó ł o w e m o m o w ' e n i u w y " i »w myśl rytuału" zamordował chłopca. 
W ej 0 u y Komitetu w akcji poprze-1 W czasie procesu mówiono po-
V tr \ V a

r e - s s u bskrypcj i , oraz w cza wszechnic że na ślad istotnych zabój-
I konf111^ -— postanowiono rozto- J ców Juszczyńskiego wpadł już w ó w - , . 
'̂ anja na sprawę należytego czas pewien dziennikarz Brazul-Brusz- \ znawca sądowy, prof. Kosorotow zło 

leżących rat Pożyczki Na- kowskl, który przeprowadził ,-prywat- j żył przed sądem inne oświadczenie, a 
[ ne dochodzenie" przy współudziale by- mianowicie takie, jakie było potrzebne 

lego komisarza policji Krasowskiego i (sądowi do wydania skazującego wyro-
detektywów — Krajewa i Machawina-
Z materjałów archiwalnych wynika 

jednak, że pierwszym odkrywcą praw­
dziwych morderców Juszczyńskiego 

Uziś Katarzyny P. M. 
Jutro Piotra P. M. 
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U B Y Ł O D N I » 1 3 , 0 7 

cać raty 
L ty u h

W Ł y c s ! k i Narodowe*. 
ISie^"kdzia-lek odbyło się pTls 
IWzki M r e z VdJum Woj. Kom. Prac. 

z Petersburga musiała jednak zatuszo-1 
wać wyniki śledztwa i ukryć je przed • 
sądem. Stało się to z wiedzą 1 aproba­
tą ówczesnego ministra sprawiedliwo­
ści — Szczegłowitowa. i 

śledztwo policyjne w Kijowie pro­
wadził pułkownik Iwanow, który do­
szedł do wniosku, iż zabójcami są człon j 
kowie szajki, będący w kontakcie z 
Czeberiakową. Na tej zasadzie Iwanow 
mia; wydać nakaz aresztowania Cze­
beriakowej i jej stałych oraz przygod­
nych gości, lecz sprzeciwił się temu je­
den z głównych inscenizatorów „bejli-
sjady", prokurator Czapliński. 

— Plan Czaplińskiego — pisze Ta-
ger w swej ciekawej książce — był 
prosty aż do cynizmu: — ukryć praw­
dę o zbrodniarzach rzeczywistych 1 za-
inscenizować proces rytualny. Lecz a-
by ukryć prawdę, trzeba ją było naj­
pierw wykryć. Obowiązek ten spoczął 
na barkach pułkownika żandarmerii 
Iwanowa, który z zadania swego wy­
wiązał się znakomicie: — wykrył mor­
derców, przesłuchał Ich 1 doniósł o 
wszystkiem Czaplińskiemu- A Czapliń­
ski, wiedząc teraz, gdzie należy szukać 
prawdziwych morderców, skierował 
śledztwo w stronę wręcz przeciwną... 

Nie był to pierwszy krok Czapliń­
skiego w kierunku sfałszowania rze­
czywistości- Falsyfikacja rozpoczęła 
się już z chwilą dokonywania eksper­
tyzy zwłok od której w znacznym 
stopniu zależny był biee całej sprawy. 
Dla podtrzymania wersji o mordzie ry­
tualnym .trzeba było zdobyć potwier­
dzenie lekarskie, iż rany zadane zosta­
ły Jiiszczynskieinu jeszcze za życia, by 
wydobyć W ten 'sposób 4irew. potrzeb­
ną -rzekomo dla celów rytualnych. 
Większość lekarzy utrzymywała, iż 
rany kłute zadane zostały Juszczyń-
skiemu po śmierci, jednakże rzeczo-

D-ra WANDERA 
nieodzowny środek przy kaszlu 

I chrypce. 
Wszędzie do nabycia. 

* " 
ns peny ^ | 

beatem treści Postanowiono podać do 
tcjifni u L 0 g ń ' u pracowniczego wy-
'Vr°uovv s u b s k l ' y b o w a ł y Pożycz­
ali k t ó *e P Z- W C z w - a n i e m do omijania 
j y> lub " Naród, nie subskrybo-

M a c a j ą rat. 

K ministerstwa spraw 
^ i S e r n ? t r Z n y C h ' 
' V ? do « P r - a w wewnętrznych w o-
Si " Ws i W o ] e v v ody udzielił szczegó­
le? ^ S a V e k dotyczących stoso-
% % \ j S O w rozporządzenia o spo-
h h

kf>tnunni t a ' an iu budżetów związ-
S M h »ych n K C h " P o omówieniu za-
\ H^r-l,budżetowania vv zwląz-
Sl 2 Wi a ^?°wych, okólnik podkre-
{ C a { WnN k o r n u i a l n e winny preli-
i Z W X w y z danin komunalnych 
S S ó i j a k o ś c i przeciętnej kwo-
V 1 1 obr n ^ l a CTiętych w ubiegłych 
h ul, W y r n , c n u f tkowych , a ni" w w v " 

V H > « U t y c h danin. 
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ku. Akta archiwalne, wykryte przez 
Tagera wyjaśniają dopiero, dlaczego 
profesor Kosorotow kłamał: — oto o-
trzymał on z departamentu policji 4-000 

:ych win-

V e ' i nDrIvez Z w i -V.ki komunalne 
r e J l minarzy budżetowych 

była "policja kijowska. k j ó j r a _ n a _ j £ z k ^ z a t a ł s 2 y w e z e z „ . 

ZNIŻKA BEN BILETÓW KOLEJOWYCH 
n a s t ą p i iw aflniu H sif-tjonga 

, D , D Warszawa, 24 listopada ryfy kolejowej możemy podać następu-
(B) Prace nad reformą pasażerskich jące cyfry: Dotychczas w pociągu oso-

taryf na kolejach polskich dobiegają bowym bilet z Gdańska do Warszawy 
końca i nowa taryfa obowiązywać bę- kosztował 24 zł., a w pośpiesznym -
dzie od dnia 1 stycznia 1934 r. 

W najbliższym czasie nowa taryfa 
kolejowa osobowa ukaże się w druku. 

Zgodnie z naszemi przewidywaniami 
ctawki normalne taryfy pasażerskiej ule­
gną obniżce o 25 proc , ale obniżka ta 
dotyczyć będzie tylko przejazdów na 
dalsze dystanse. Pełna 25 proc. obniżka 
obowiązywać będzie dopiero na dystah 
sie około 190 kim., na dystansach mniej­
szych obniżka będzie proporcjonalnie 
niższa. Pozatem taryfa kiasy I ulegnie 
obniżce o 20 proc , tak że bilet kl. I bę­
dzie droższy tylko o jedną trzecią od bi­
letu klasy II-ej. 

Dla zilustrowania stonnia obniżki ta-

zł. 30.20. Wedle nowej taryfy koszto­
wać będzie w pociągu osobowym zł. 
17.80. a w pośpiesznym — zł. 22.40. Dla 
pociągu z Warszawy do Łodzi odpowie­
dni cyfry dawnej taryfy wynosiły zł. 
9.40 i zł. 12.80. a wedle nowej taryfy w 
pociągu osobowym wynosić będą zł. 
7.S0. w pośpiesznym zaś — 10 zł. Z 
Częstochowy do Warszawy zamiast zł. 
15.20 i zł. 20 — cena biletu wynosić bę­
dzie zł. 11.40 i 14.60. Z Poznania do 
Warszawy — zamiast zł 19.60 i zł. 25.80 
— zł. 14.60 i zł. 18.80. Z Zakopanego do 
Warszawy — zamiast zł. 30.20 i zł. .38.60 
— zł. 22.40 i zł. 28.20 i t. d. 

Hanka Ordonówna 

przed sądem. 
Cały proces opierał się na fałszer­

stwie i przekupstwie- Sędzia śledczy 
Fenienko nie chciał pociągnąć do odpo­
wiedzialności sądowej Bejlisa, nie ma­
jąc przeciwko niemu żadnych danych, 
musiał to jednak uczynić na rozkaz pro* 
kuratora Czaplińskiego. Prokurator 
Brandorff przekonywał Czaplińskiego, 
że Bejlis jest niewinny i że należy po­
ciągnąć do odpowiedzialności Czebe­
riakową, lecz Czapliński ofuknął go i w 
kilka dni potem prokurator Brandorff 
przeniesiony został do innego miasta. 
Jednym z głównych świadków oskar­
żenia w tym sensacyjnym procesie był 
latarnik Szachowski i jego żona. Oka­
zało się jednak, że oboje zeznawali w 
stanie nietrzeźwym, a gdy wytrzeź­
wieli — nie wiedzieli wogóle o co cho­
dzi-

Przedstawiciel departamentu poli­
cyjnego. Djakow, asystujący przy pro­
cesie, codziennie wysyłał do Petersbur­
ga raporty o przebiegu procesu. Po ze­
znaniach Szachowskiego Djakow wy­
słał depeszę, z której wynikało, że 
„wersja o porwaniu Juszczyńskiego 
przez człowieka z czarną brodą nie 
znalazła narazie potwierdzenia". 

Drugim „ważnym" świadkiem oskar 
żenią był wypuszczony z więzienia de­
tektyw prywatny, niejaki Kozaczenko, 
który zeznał, że Bejlis, siedzący z nim 
w jednej celi, dał mu list dla żony. Ko­
zaczenko przekazał ów list władzom 
więziennym i zeznał ponadto, że Bej­
lis namawiał go do zamordowania 
dwuch świadków: — jakiegoś „latarni­
ka" (Szachowskiego) i drugiego, które­
go nazywał „Żabą". Kozaczenko był 
oczywiście również świadkiem prze­
kupionym — jak to obecnie wyKazują 
archiwa sądowe — a przekupił go przy 
Jaclel Czaplińskiego, prokurator Kar­
bowski- Jednakże nietylko Czapliński 
uwypuklał zeznania Kozaczenki- lecz 
również minister sprawiedliwości 
Szczeglowitow zainteresował się temi 
zeznaniami i osobiście doniósł o tem 
carowi, który śledził uważnie bieg ca­
łego procesu. Przed sądem jednak Ko­
zaczenko się nie zjawił- Policja nie mo­
gła go odszukać, podobnie jak nie mo­
gła odszukać również drugiego „nie­
zmiernie ważnego" świadka Kulinicza, 
wobec którego Bejlis rzekomo przyznał 
się do zamordowania Juszczyńskiego. 

Koroną wszystkich fałszywych 
świadków była oczywiście sama Cze­
beriakową, która po nagłej śmierci swe 
go syna, Genia, (którego prawdopodob­
nie sama otruła, obawiając się zdrady 
z jego strony) zeznała, iż Genio właś­
nie opowiadał jej, że widział, jak Bej­
lis wraz z kilku innymi osobnikami go-
nił w biały dzień po ulicy Andrjuszę 
Juszczyńskiego... 

Książka Tagera jest tniażdżącem 
oskarżeniem pod adresem carskiego 
rządu... 

SZPIEG- W MASCE 
nas tępny rewelacyjny program „CASINA" 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. Kopciowska 
Gdańska 37 

tel. 232-55. 
przyjmuje od 9—3, 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 
przy Górnym Rynku, 
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TEATR, 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś w 6OBOT«j o godz. 4-ej po południu przed­

stawienie dla młodzieży szkolnej, kapitalna, do­
skonale zagrana K O M C D J A Al. Fredry „Pan Jo­
wialski". Ceny najniżse od 35 gr. do 1.60-

nPan Jowialski" powtórzony będzie dla Zrz* 
sień raz jeszcze jeden w poniedziałek wiecz©* 
rom po cenach najniższych. 

Dzts i w niedzielę wiecz, bawić będzie pub­
liczność komedia Bus Fekete „Pieniądz to nis 
wszystko". 

W niedzielę o godz, 4 po południu raz )e_ 
»oz* jeden powodzeniowy „Stefek'1 Deva]8, 

BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM. 
Dziś w sobotę o godz. 12»ei w poł, i w nie­

dzielę o godz. 12-ej w poł. wielka atrakcja dla 
naszych milusińskich, przemiła, wesoła bajka —. 
„Hanka u krasnoludków* 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE. 
(Ogrodowa 18). 

W dniu dzisiejszym o godz. 8,15 wiecz. dana 
będzie operetka w 3 aktach p, t. „Dzidzi" Ro­
berta SlolUa. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Piotrkowska 295). 

Dziś w sobotę o godzinie 8.15 wiecz. pożeg­
nalny występ Antoniego Fertnera, znakomitego 
komika scen warszawskich. Niezrównany ten 

rzez&bawnej 
esoły współ 

nik" w 3 aktach." Reiyserja Opalińskiego. W 
rolach czołowych uijczymy na scenie Hryniewicz 
Wiriklerową, Kosieradizką, Prcissa i innych. 

Wstrząsająca tragedja r o d z i n n a -
Syn omal nie zabił przyjaciółki ojca, która zamieszkała pod 

jednym dachem z jego matką i siostrą 

Sytuacja, przypominająca sprawę Gorgonowej naopaj 

mistrz wystąpi w roli tytułowej w p 
kcjmedji Wincentego_Rapack»ego „W 

(g) Przed warszawskim sądem ape­
lacyjnym rozegrała sie wczoraj niezwy­
kła sprawa. Nie przesadzimy, jeśli naz­
wiemy ją 

sprawą Gorgonowel naopak 
Tutaj nie przyjaciółka ojca zabiła jego 
dziecko, lecz naodwrót: syn omal nie 
zabił przyjaciółki ojca. 

Oskarżony nazywa się Stefan Po­
przycki, ma lat dwadzieścia. 

Ojciec Poprzyckiego, zupełnie nie li­
cząc się z żona i dziećmi, sprowadził do 
domu młodą dziewczynę — Jadwigę 
Matysiakówne. z którą zupełnie jawnie 

utrzymywał stosunki. Matysiakówna 
urodziła dziecko: przyrodnią siostrę 
młodego Poprzyckiego. Młodzieniec po­
czął czynić ostre wyrzuty ojcu. 

Pewnego razu, w chwili, gdy Maty­
siakówna siedziała u stołu schyiona nad 
książką, oskarżony ukazał się nagle w 
progu pokoju, zbliżył się do niej i ude­
rzył ją ciężkiem drewnem w głowę. Ko­
bieta padła ogłuszona na ziemię. Potem 
przez kilka tygodni walczyła w szpitalu 
ze śmiercią. Jednak młody organizm 
zwyciężył i Matysiakówna wróciła do 
zdrowia. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnia posługę drogim nam zwłokom, 

U S E N A P I E N I C Y 

Stefan Poprzycki stanął P 
za usiłowanie zabójstwa 

Oskarżony już w sądzie 
do w i ^ 

DEN1 

TOR instancji przyznał się do " g 0 n> 
dząc, że do tego kroku p d j g , , , ptj*j 

niego, na i poczucie hańby f°nSĄlJ 
waż wszyscy się. z nlego } ^ Ą ojciec urządził sobie w 
kaniu „wesoły domek nu „wesoiy U U M E N . . 

Stary Poprzycki badany na \ syi 
wie sądowej ani myślał ^ V u ^ 
przed grożącą mu odpo^^g„jysU' 
Twierdził, że stosunki lego z " liCiV 
kówną były bardzo dyskretne. « .„ * 
ły słe wówczas, gdy żona JeK° je 

b. p. 
składa serdeczne- „Bóg zapłać" 
25-2 RODZINA. 

KONCERT BOLESŁAWA KONA. 
Koncert laureata konkursu pianistów we 

Wiednói oraz konkursu międzynarodowego im. 
Chopina, Bolesława Koma, odbędzie się w nad­
chodzącą środę, dnia 29 bm. w Fidhannonji o 
godzinie 8.30 wiecz. 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

r i o I r o n 

n a j t a ń s z e l a m p q 
r o d j o u i e n o ś u n e c i e 

OCdcJOQOOc)OOOOOOOOOGOOOOOOOCDGOOO 

Odgryzł przeciwnikowi ucho. 
Sąd skazał „ludożercę" na 8 mies. więzienia. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, 25 listopada 1933 r. 
7.00—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

wstają zorze" 
7.05—7.20: Gimnastyka 
7.20—7.35: Muzyka z płyt. 
7.35—7.40; Dziennik Poranny, • ' 
7 40—7.52: Muzyka z płyt. 
7.52—7.55: Chwilka gospodarslwa domowego. 
7.55—8.00: Odczytanie progr na dzień bielący. 
8.00—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 
l l . 50_U.55: Wiadomości bieżące. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa 
12.05—12.30: Muzyka salonowa w wyk. zespołu 

Haliny Adamskiej - GrossmanoweJ. 
12.30—12.35: Dziennik Południowy. 
12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczna 
12.36—13.00: D. c. muzyki salonowe). 
13.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.30: Wiadomości o • eksporcie polskim. 
15.30—15 40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Łodzi. 
15.40—15.55: Chór Dana i Mieczysław Fogg -

(płyty). 
15.55—16-00: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa 
16.00—16-30: Audycja dla chorych w opracowa­

niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 
16.40—16.55: Lekcja jeżyka francuskiego. (Kurs 

średni). Lektor L. Roquigny. 
16.55—17,50: Muzyka lekka. Orkiestra P. R. 

pod dyr. Stanisława Nawrota i Aleksander 
Żabczyński (piosenki). 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaty 
łódzkie. 

18.00—18.20: Odczyt z cyklu „Na etapie pierw-
szych 15 lat'1 p. t, „Przebudowa psychiki 
narodowej i ustroju'1 — wygł. red. Wojciech 
Slpiczyński. 

18.20—19.00: Trzy kwadranse fortepianowego 
jazizu ze śpiewem. 

19.00—19.05; Odczytanie programu no dzień na­
stępny. 

19.05—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: „Moja pieśń wieczorna" Jana Ka 

sprowlcza. (Kwadrans poetycki). 
19 4o—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47—19.55: Dziennik Wieczorny. 
20.00—21.00i Koncert w wykonaniu orkiestry 

P. R. pod dyr. Józefa Ozimin&kiego i Maria 
Bońska (śpiew). 

21.00—21,15: Skrzynka pocztowa techniczna -
korespondencję bieżącą omówi i porad tech­
nicznych udzieli p. Wacław FrenkieJ. 

21.15—52.00: Koncert polskiei muzyki w wyko­
naniu Bo*l. WoytowAcza. 

22.00—23.00: Muzyka taneczna. 
23 00—23.05: Wiadomości meteorologiczne 

komunikacii lotn. i komun, policyjny. 
23.05— 24.00: Kukułka wileńska. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
10.30. PARYŻ (Radio-Patis). Koncert 

symfoniczny z Konserwatorium. 
16.00. LONDYN REG. Koncert symfo 

niczny w wyk. Brytyjskiej kobiecej 
ork. symfonicznej. T h z Ouecn*s 
Hallu. 

20.05. WIEDEŃ. „Der Kellermeister' 
operetka Zellera. 

22.15. LONDYN R E G . Koncert solistówl 

(as) O tym niezwykłym wypadku pi­
saliśmy w swoim czasie: w toku bójki 
Jakób Rogalski został pozbawiony le­
wego ucha: odgryzł mu je przeciwnik. 
Poszkodowany zgłosił się do pogotowia. 
Wspierał go kolega, który, owinięte w 
kawałku papieru, niósł całe ucho, a ra­
czej całą muszlę uszną Rogalskiego. 
Obaj prosili lekarza, bu uratował ucho 
Rogalskiego, by uczynił wszystko, coby 
uchroniło młodzieńca od zeszpecenia 
przez brak jednego ucha. Ale — nieste­
ty — nic już się dało zrobić. Rogalski 
wyszedł ze stacji pogotowia z zabanda­
żowaną głową' 1 swein • lewem uchem 
nadal w ręku 1 w papierku. 

Sprawca I / (tegp Juj^o.żercz.e,gQ,, wry,§fą-
pienia w pierwsze/ chwili zbiegi; został 
jednak rychło ujęty. Jest nim 28-letni 
Marjan Miller. Według aktu oskarżenia 
rzecz stała się w następujących okolicz­
nościach: 

Jedenastego sierpnia wyjeżdżał z 

bramy domu przy Alei 1-go Maja 19 na 
rowerze Jakób Rogalski. Rogalski mie­
szkał w tym domu. Przez nieostrożność 
najechał na przechodzącego Millera, 
którego przewrócił. Oburzony Miller 
rzucił się na Rogalskiego. Na ulicy po­
wstało zamieszanie. W trakcie utarczki, 
gdy Miller zwarł się z Rogalskim, nagle 
przyciągnął go do siebie I odgryzł mu 
lewe ucho. Na przeraźliwy krzyk ranne­
go i widok krwi — Miller rzucił do 
ucieczki 

Przed sądem Miller nie przyznał się 
do winy. Tłumaczy się, że Rogalskiemu 
towarzyszyło w czasie bójki kilku oso­
bników, którzy wymachiwali laskami i 
ci mogli mu. odbić ucho. 

Poszkodowany, zeznający w charak­
terze świaefka, nosi na lewem uchu na-
usznik. Jest oszpecony na całe życie. 

Sąd skazał Millera na 8 miesięcy 
więzienia. 

ojca szpitalu. Kłam zeznaniom 
go 10-Ietnia córeczka a s— 
nego, która z dziecinną prostow ,ej 
o tem, jak to ojciec Jej byi»«J„j, 
krępował się obecnością dz łe^c" 
stosunkach z Matysiakówna- Met0 

Sąd okręgowy skazał Popg j 0 
na dwa lata więzienia, "z"?jLdz# 
wzburzenie, jako okoliczność »» ^ r -

Wczoraj — na skutek apęla"" d s«* 
żonego — sprawa znalazła sie P 1 

W i * iest j e * Sskiej, 
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dem drugiej instancji. 
Sąd apelacyjny zmniejsz 

jednego roku. 
Motywy tego wyroku sa 

oskarżony, zdaniem sądu-
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zamieś: 
Przez ży 
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CZWARTEK, dn. 30 listopL-
JEDYNY WIECZÓR PIOSENEK 

L I P I . . N S i * > v 
pieśniarka światowej sławy "Zt^iĄ.,^' 

s|a Lipinskaja — fenomen na e5 „ fi > 
rtowe). Królowa piosenki, mist r » MX S l e W Ja 

terystycznych chansons. Zdumlg'"„oj^j J | ^ b k o p r z 

Tajemnica s t r za łów p rzez okno . 
Przed trzema dniami donosiliśmy, 

iż wystrzałem z fuzji przez okno za­
mordowana została mieszkanka wsi 
Karczówek, gminy Szadek, powiatu 
sieradzkiego 30-letnia Michalina Będ­
kowska. 

Podejrzany o dokonanie morderstwa 
został aresztowany mąż Będkowskiej 

Antoni, który w trakcie przesłuchania 
przyznał się do • popełnienia morder­
stwa na osobie swej żony oraz jej 
siostry 10-letniej Czesławy Lewan­
dowskiej, która została raniona śru­
tem. 

Antoni Będkowski podał powód Ja­
ki skłonił go do zamordowania żony 
swej Michaliny- Przed trzema laty sta­
rał się on o rękę swej przyszłej żony, 
został przez nią przyjęty, lecz oświad­
czyła mu jednak, żeby się strzegł, gdyż 
grozi mu zomsta ze strony jej dotych­
czasowego kochanka Józefa Bednarka, 
który nie chce dopuścić do ślubu-

Mimo to Będlkowski ożenił się z 
Michaliną Lewandowską. Ta jednak nie 

dla 

porzuciła kochanka i nadal utrzymy­
wała z nim stosunki. W 3 miesiące po 
Ś L U B I E Michalina powiła dziecko. Z te­
go powodu pomiędzy małżonkami do­
chodziło do częstych kłótni. 

Po urodzeniu się dziecka Józef Bed­
narek był częstym gościem w domu 
Będkowskich i często nawet nocował-
Będkowski, nie mógł znieść tego stanu 
rzeczy. Doszło do tego, że Bednarek 
przepędził niewygodnego dla nich mę­
ża. 

Wypędzony mąż, złamany na duchu 
Przychodził od czasu do czasu do wsi, 
gdzie odwiedzał swych sąsiadów, ci 
jednak poczęli drwić z niego. Drwiny 
sąsiadów doprowadziły go do szału 
Wreszcie krytycznego dnia nabył fuzję 
i udał się pod okno swej żony i wy­
strzałem z fuzji zamordował swą żonę 
Michalinę-

Antoniego Będkowskiego osadzono 
w areszcie do dyspozycji władz sądo­
wych, (p). 
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rozbrzmiewa 
stronnością interpretacji zjawi: 
sztuki. Dzisiaj rozbrzmi 
niezwykłej artystki. Cała prasa 
słowach największego 

podziwu 
cjq. Ta artystka łączy bowiem 

ntyment słowiański z wyrafi" 
tury francuskiej. , ^ 
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Lekarz pogotowia po t,dJjjnikl' . 
pomocy przewiózł ranną do pj.po^ 
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Brukarska 101. Dv»zel uderzy 

Claudette COLBERT 
w filmie 

Ufielka Grzesznica O s t a t n i e 2 d n i ! 
w pozostałych rolach głównych: Ricardo Cortez, Davld Mannera, Kyda Robert! 
I Baby Le Roy. — Początek o g, 12 w poł. Pnsse-partout I bilety ulgowo nieważne. 

NADPROGRAM: tygodnik Paramountu i aktualności krajowe. 

„ L U N A " i„SZAL NOCY" 
Początek o godz. 12 wpół 

Nadprogram: Groloska rysunkowa oraz 
z d j ę c i a P a l e s t y n y i Egiptu 

Miłość... Szał... Upojenie... Piękne melodje...— W roi. gł, 
Lucien Baroux, Jean Boitel.— Muzyka Ralf Erwin 
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-młodsze miasto.-Wszędzie rozumieją p o polsku.-Jl&ema bruzMSu i bezrobocia. - Słuscuplina, lad i p o r z ą d e k . 

A w ' w : Europa S Azja. 
^ i 6 ^ w _ i e s t jedynem miastem na 
ml lei> zamieszkałem absolutnie 

Przez żydów. Wprawdzie 
znalazłyby się osiedla, 

^aludnienie jest zbliżone do 
MĄ ' a l e różnica poleca na tem, że 
\ wszystko aż do władzy 
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' w P a d a m y do Tel-Awi-
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a j e Pod adresem szofe-

cz0 mruga nam poro-

to są, zresztą, tylko mieszkania ludzi 
bardzo zamożnych, a ci pod wszystkie-
mi szerokościami geograficznemi miesz­
kają podobnie. Zwiedzam jednak j 
czynszowe kamienice w śródmieściu i 
na peryferiach — bije w oczy higiena i 
zmysł harmonii. Oczywiście, nie brak 
i domów i mieszkań ubogich. Ale prze­

leż ubóstwo to jest bardzo odległe od 
nędzy Innych wielkich miast. Nieustan­
ne inwestycje, infiltracja kapitałów z 
całego świata nie mogła minąć bez e-
fektownych śladów. Ale nie ulega kwe-
stji, że wraz z tem zmienił się człowiek, 
gdyż on przedewszystkiem nadaje mia­
stu właściwe piętno. 

* 
Tel-Awiw liczy 75.000 mieszkańców. 

Właściwie tyle liczył podczas ostatnie­
go spisu. Od tego czasu coś przybyło. 
W Tel - Awiw codziennie przybywa 
mieszkańców, domów, sklepów, kapi­
tałów. Jest to chyba jedyne miasto na 
kuli ziemskiej, które w chwili obecnej 
podczas gdy w miastach całego świata 
walą codziennie gromy kryzysu, pros­
peruje doskonale, rozwija się, buduje 1 
upiększa. ' 

W sklepach półki uginają się pod cię­
żarem towaru, a dzwonki drzwi wej­
ściowych dźwięczą raz po razie — to 
kupujący... Przyglądałem się tutaj z 
zainteresowaniem atmosferze, handlu 
detalicznego. U nas, jeśli chodzi o dro­
bny hadel żydowski, uprawiany jest on 
w atmosferze szczególnej nerwowości, 
targu, opustu, podniesionych głosów... 
Tutaj jest wręcz odwrotnie: przekupień 
sprzedaje warzywa z miną angielskiego 
lorda. Subjekt w sklepie galanteryj­
nym nacechowany jest spokojem czło­
wieka nauki. Dopiero o kilkaset kro­
ków dalej — w Jaffie rzuca się, gesty­
kuluje i wrzeszczy grek lewantyński, 
albo szarpie klijenta za połę 1 oblewa go 
potokiem gorących słów ormianin. Ale 
żyd w Tel-Awiwie jest w każdym calu 
człowiekiem zachodu... 

Ten spokój cechuje także ulicę, za­
waloną ludźmi. Ruch odbywa się tu w 
niezamąconym porządku. Policjant na 
rogu, oczywiście żyd, w kasku koion-
jalnym i nieskazitelnym białym kitlu, 

reguluje ruch krótką pałeczką. Wy­
starczy krótkie podniesienie tej pałecz. 
ki, by wszystko na najludniejszej ulicy 
zamarło. Nikomu do głowy nie przyj­
dzie, aby wyrwać się z tego spokojnego 
porządku. Jeśli ktoś uważa, że wybu­
jały indywidualizm żydowski z natury 
rzeczy jest przeciwnikiem jakiejkolwiek 
władzy, to krótki pobyt w Tel-Awh\ 
musi go przekonać, że jest odwrotnie. 

** 
Wieczorem w hotelu „Ritz" na dan­

cingu nie jest inaczej, aniżeli na wszy­
stkich dancingach świata. Siedzimy na 
wspaniałej szerokiej werandzie. Z sali 
dobiegają melodyjne dźwięki najnow­
szego tanga i pary suną po gładkiej po­
sadzce. O kilkadziesiąt kroków szumi 
ciepłe, południowe morze i fale łyskają 
w świetle księżyca. Księżyc zagięty 
jest w ostry sierp — wydaje się być 
jakiś większy, aniżeli u nas. Gwiazdy 
są jakgdyby niżej, jaskrawsze, migotli-
wsze. 

Mój rozmówca mieszka już tutaj kil­
kanaście lat. Zżył się z Palestyną, rósł 
wraz z Tel-Awiw. 

— Czy różnica pochodzenia tutej­
szych żydów nie odbija się ujemnie na 
całości społeczeństwa? 

— Na całości społeczeństwa nie. 
Jest nas w Palestynie zbyt mało i każ­
dy jest pozycją jakąś w dorobku po­
wszechnym. Dlatego solidarność jest 
posunięta bardzo wysoko. Nie ulega 
kwestji, że tak nie byłoby, gdyby 
wszystkim nam nie groziło tu wspól­
ne niebezpieczeństwo majoryzacji i 
predominacji arabskiej. Ale to niebez­
pieczeństwo jest najlepszym cementem, 
spajającym różne światowe odłamy ży 
dowstwa tu na miejscu. Jasne jest mi­
mo to, że trudno jest przezwyciężyć 
odrazu naturalne różnice psychiczne 
pomiędzy żydami z rozmaitych krajów 

W dzielnicy pięknych will. 

o kręconych włosach i wydętych mu­
rzyńskich wargach aż do „nordyczne-
go" wysokiego, szczupłego blondyna o 
jasno-niebieskich oczach. 

Ostatnio pojawił się tutaj pewien 
drobny antagonizm w stosunku do ży­
dów niemieckich, którzy przywędro­
wali naskutek prześladowań hitlerow­
skich. Przynieśli ze sobą niewątpliwy 
nalot swej ojczyzny — właśnie nalot 
najgorszy: jakąś niewytłumaczalną bu­
tę, coś z pruskiego lejłnanta... Z Pale­
styną nic ich nie łączy, oprócz chęci 
przeczekania tutaj nawałnicy, z ideolo-
gją naszą nie mają nic wspólnego. Przy 
wieźli trochę pieniędzy — wiele udało 
się uratować. Obawiają się trzymania 
gotówki, bo } funt spadał i dolar nie­
pewny i marka jakoś wiotka... Więc 
starają się inwestować, kupować nie­
ruchomości, budować... Ale to wywo­
łało spekulację. Place i nieruchomości 
skaczą potwornie, pasek ciągnie się, 
jak za najlepszych czasów w Europie. 
Co z tego będzie, każdy wie... Cóż 
dziwnego, że w umyśle zasiedziałego 
tutejszego obywatela mimowoli wiąże 
się fakt przybycia uciekinierów nie­
mieckich z spekulacją gruntową, a spe­
kulacja wśród żydów palestyńskich 
cieszy się najgorszą opinjąi... 

Obok spekulacji stoją interesy gieł­
dowe, a dalej bankowość i pojęcie kapl-

Co zaś do typu zewnętrznego, to do- j t a , u finansowego! To wszystko, co w 
pięro tutaj w Palestynie wid/1 się cały \ rozproszeniu zwykło się uważać za 
nonsens t. zw. rasowego ujmowania na, przyrodzone właściwości żyda — tu-
rodu. Czy przyglądał się pan tłumowi t a i ' e S t n a Indeksie! 
ulicznemu w Tel-Awiwie? Sami żydzi | Tęsknotą żyda jest w Palestynie 
— niewątpliwie. A co jeden, to inaczej j ziemia! 
wygląda: sto typów od krępego bruneta Cz. O. 

Co wolno i czego nie wolno 
lokatorowi wobec właściciela domu. — Nowy ko­

deks ustala ściśle uprawnienia stron. 
Niedawno ogłoszony kodeks ^ zobo- j ciach zmiany nie^zagrażają beapieczeń- j ku do czasu i do części budynku, której 

% * Tel A * • „ [ \ , , . e i -Awrw są nowe, no 
will, 

|S|k ąga\v p p a l m - magnolii i ol-l?C> stvi. b u d o w a n e są w o-
V V M e i S t a n ° w i ą c y m jakąś 
KpK p

e , 8 ° n a , Corblssier 1 a-

l «J P o e t ' t a . r ^ b r a l s k i e g o , podo-
V z LB'alika w Tel-Awiw 

" ' ^ m i T c h Prób, 

V I ? 1 ! ? wnętrz takich kilku 
, , h 0 t t * s " kolonialne. Ale 

mi „• "" l " u u < ale muszę 
l c t c n dom nie spodo-

| wiązaniach, ustala obowiązki lokatora 
wobec właściciela domu. Lokaior ma 
obowiązek przez czas trwania najmu uiy 
wać rzeczy najętej w sposób określony 
umową 

Jeżeli w czasie najmu okaże się po­
trzebna naprawa, które obiążają właści­
ciela domu. Lokator powinien zawiado­
mić go o tem niezwłocznie, w przeciw­
nym razie odpowiada za szlkodę. Bez po. 
zwolenia właściciela domu nie wolno lo­
katorowi czynić w rzeczy najętej zmian, 
któreby naruszały jej substancję: Nie są 
uważane za zmianę substancji: zaprowa­
dzenie w pomieszczeniu oświetlenia ele­
ktrycznego, gazu, telefonu, radja i innych 
tego rodzaju urządzeń jeżeli sposób ich 
zaprowadzenia nie sprzeciwia się obowią 
żującym przepisom, chyba, że właściciel 
domu wykazał, że w danych okolicznoś-

stwu nieruchomości 
Gdy lokator używa mieszkania w 

sposób niezgodny z jego przeznaczeniem 
lub umową, mimo upomnienia nie prze 

używania byl pozbawiony. 
W sprawie komornego art. 384 kodek 

su zobowiązań mówi, że lokator, jest o-
bowiązany uiszczać czynsz w terminie u-

staje używać go w ten sposób, albo gdy | mówionym, a gdy termin w umowie nic 
zaniedbuje mieszkania _ tak, że jest ono 
narażone na uszkodzenie, lub gdy wykra 
cza w sposób rażący lub uporczywy 
przeciwko obowiązującemu porządkowi 
domowemu albo gdy przez nieprzyzwoi­
te zachowanie się wywołuje zgorszenie 
W inrych mieszkaniach lub u "> radów, 
właściciel domu może odstąpić od umo­
wy i żądać odszkodowania. Jeżeli w cza 
sie trwania najmu pomieszczenia budy­
nek wymaga napraw, których nie można 
odłożyć aż do ukończenia najmu, loka­
tor winien znosić niedogodności, jakie 
mu naprawy sprawiają, jednakże ma 
prawo żądać obniżenia czynszu w stosun 

jest oznaczony, w terminie zwyczajowo 
przyjętym. Jeżeli termin płatności nie 
jest oznaczony ani przez umowę, ani 
przez zwyczaj, czynsz winien być płaco­
ny zgóry. Gdy lokator z własnej winy al­
bo przyczyn dotyczących jego osoby nie 
może używać miasakania, obowiązany 
jest mimo to płacić komorne jeżeli właś 
cicieli domu gotów był wydać mu albo 
pozostawić mieszkanie w stanie zdatnym 
do umówionego używania. 

Właściciel domu może odstąpić od 
umowy z powodu niepłacenia komorne­
go przez lokatora, gdy lokator zalega ,t 
opłatą conajmniej za 2 miesiące. 

http://aub.hu


Str. 8: 25.XI 1933: 

skazany na 
Zmuszał guwernantkę swych dzieci do podpisywania weksli likcyjnemi 
nazwiskami.—Osławiony fałszerz wekslowy znowu stanął przed sądem 

Piotrków, 23 listopada. 
Głośny proces byłego milionera pio­

trkowskiego Pereca Kona, budzący ol­
brzymie zainteresowanie wśród sfer ku 
pieckich naszego miasta — kilkakrotnie 
odraczany zakończył sie wreszcie w są­
dzie okręgowym w Piotrkowie. 

Perec Kon, skazany już przed nie­
dawnym czasem na 2 i pół roku wię­
zienia, za sfałszowanie weksli — za­
siadł tym razem na ławie oskarżonych 
znów pod zarzutem sfałszowania wek­
sli na sumę 30 tysięcy złotych na szko­
dę firmy Samuel Froehlich w Racibo­
rzu. 

Kon w swoim czasie założył biuro, 
do którego przyjął w charakterze bu­
chaltera niejakiego Fuchsa i sekretarkę 
Rozenblumównę. 

Rozenblumówna (pełniąca jednocze­
śnie obowiązki guwernantki dzieci Ko­
na oraz jego osobistej sekretarki za łą­
czne wynagrodzenie 50 zi. miesięcznie) 
zmuszana byłą przez swego chlebodaw­
cę do podpisywania fałszywych nazwisk 
na wekslach. 

Gdy nie chciała spełniać tych czyn­
ności, Kon przekonywa! ją. iż wekslo­
we prawo niemieckie wymaga na wek­
slu czterech podpisów, ale w gruncie 
rzeczy tam znają tylko jego — Pereca 
Kona, zaś inni żyranci nie bedą brani 
zupełnie w rachubę. Ponadto groził, iż 
jeśli ule spełni jego żądań — usunie ją 
z posady. 

W sądzie Rozenblumówna występo­
wała w charakterze wspólosknrźonej, 
ledńak sprawa w stosunku do nie] zo­
stała umorzona, co całkowicie rchnhili-
tuje ofiarę nieuczciwych machinacji Pe­
reca Kona. 

Po przcstu:haniu świadków w licz­
nie kilkudziesięciu &r'ai prokuratora i o-

brońcy, sąd udał się na naradę pbczem 
'wyniósł wynok, mocą którego Perec 
Kon uznany został winnym sfałszowa­
nia weksi oraz puszczenie ich w obieg 
i skazany za każde z tych przestępstw 

po 1 roku więzienia. Po zastosowaniu 
amnestji, co zmniejszyło karę o połowę, 
łączny wyrok opiewa na 1 rok więzie­
nia. 

Kon zapowiedział apelację. 

Spór o wygraną 300 tysięcy złotych 
D o c h o d z e n i e przec iwko właścicielowi d o m u C e m a c h o w i 

u m o r z o n e 
Warszawa, 24 listopada. 

(B) Prokuratura sądu okręgowego 
w Warszawie umorzyła w dniu dzisiej­
szym dochodzenie w sprawie głośnego 
zatargu o własność losu loteryjnego, na 
który padła wygrana 300.000 zł. 

Jak wiadomo, administrator jednego 
z domów warszawskich, p. Parnus, za­
skarżył o oszustwo właściciela tego do­
mu, p. Cemacha, który uzyskał wygra­

ną — mimo, że Parnus twierdził, że los 
loteryjny należał do niego. 

Sprawa ta raz już była przedmiotem 
dochodzenia i została umorzona, lecz 
prokurator sądu apelacyjnego nakazał 
powtórne dochodzenie. Tym razem u-
tnorzono sprawę ostatecznie i o. Parnus 
może najwyżej pretensyj swych docho­
dzić na drodze cywilnej. 
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Staroniem komitetu „Dnia Przeciwrakowcgo'' 
•.sianą w Łodzi w niiej podanych terminach 
|ok,-lach wygłoszone odczyty p. t. „Co to jest 

khoroba raka i na czem polega jej zwalczanie"; 
w sobole, dnia 25 listopada, o godz. 6-ej yie-

•'orem, w lokalu Okręgowej Kr>mi*]i Związków 
Cf.wpdowych, ul. Narutowicza 50 — prelegent 

dr. nied. J. Mrazynski. 
W niedzielę, dnia 26 listopada: 
o godz. lO-ej rano, w lokalu Związku Prac 

Komun, i Instytutu Liżyt. Publ., Piotrkowska 33 
— prelegent dr. .nied. H. Makower, 

o godz. 12-ci w południe, w lokalu YMCA, 
<1. Piotrkowska 89 — prelegent dr. med. J. Ka. 

lis*. 
o godz. 12-ci w południc, w lokalu Związku 

Majstrów Fabrycznych, ul. Żeromskiego 74 ' 
prelegent dr, med. H. Wajs, 

o godz. 5-ej po południu, w lokalu Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, Aleje Kościuszki 
37 •— prelcgen* dr. med. R. Kalecka. 

We wtorek, dnia 28 listopada, o godz. 7-ei 
•"'eczorem, w lokalu Związku Zaw. Pracowni. 
!<ów Miejsk:ich, ul. Zachodnia 66 — prelegent 

med. N. Jelcnkiewlca, 
W środę, dnia 29 listonada, o godz. 7_eJ wie­

czorem, w lokalu Polsk. Związku Zaw. ..Praca''i 
ul. Główna 31 — prelegent dr. med. B. Gon: 
terskł. 

W czwartek, dnia 30 listopada, o godz. 7-e) 
wieczorem, w lokalu N. S. P. P., ul. Łomżyńska 
nr, 14 — prelegent dr. med. J. Lange (odczyt w 
języku niemieckim). 

W sobotę, dnia 2 grudnia, o godz. 8 min. 30 
wieczorem, w lokalu Domu Robotniczego, ulica 
Berka Joselewicza 16 — prelegent Ar. med. A. 
Uryson (odczyt w jęz. żydowskim). 

Wstę/p na odczyty bezpłatny. 
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A\iode pokolenie niemieckie wzięte zostało przez reżim 
karby karności I posłuszeństwa. 

hitlerowski w ostre 

Więc naprawię: dliczego łysiejemy? 
Pono jedyn ie dlatego, że... skóra na głowie 

jest zbyt naciągnięta. 
Iż z trudem tylko daje się ona ująć w 

Varietć Dancing 
„ T a b a r i n " 
NARUTOWICZA 20. Teł. 154-60. 150-66 
Dziś i codziennie od godz. 5 wiecz. do rana 

bez przerwy 

DANCING 
oraz pierwszorzędny program atrakcyjny 

,,Plve'' kons. 80 gr. z obsł. 

ww 
U-Wtta: Niedziela Kodz. 11.30 

poranek tawcw- a r t y s t y c z n y 

Wiele najrozmaitszych powodów 
przytaczano dotąd dla wyjaśnienia fak­
tu, że tylu ludzi łysieje- Przypisywano 
pojawienie się łysiny troskom, zmart­
wieniom, ekscesom, alkoholizmowi, 
chorobom, wyczerpującej pracy umy­
słowej, nakrywaniu głowy kapeluszem, 
anemjl I Bóg wie czemu jeszcze. A tym 
czasem łysina, nie dbając o żadne z 
przytoczonych wyjaśnień, porażała i 
szpeciła ludzi, którym nie można było 
przypisać ani Jednej z wymienionych 
wad czy przypadłości. 

Po długich i ścisłych obserwa.jach, 
przeprowadzonych w klinice dermato­
logicznej w Hamburgu, dos/edf dr. J. 
Wadel do wniosku, iż łysina powstaję 
łylko u tych, u których skóra na szasz-
ce Jest zbyt naciągnięta, inaczej za-
mówiąc, u których powierzchnia skóry, 
okrywającej czaszkę, jest zbyt skąpa i 
mała w stosunku do rozciągłości i ob­
jętości czaszki. Twierdzenie swoje o-
piera dr- Wadel na ścisłych pomiarach, 
które przeprowadził u łysych i nic-ły­
sych. Pomiary te wykazały, że skóra 
na głowie łysych jest tak naciągnięta i 1 eskapady 
tak ściśle i mocno przylega do szaszki, 

fałdę I przesuwać- Natomiast u ludzi 
z normalnem owłosieniem skóra jest 
luźno osadzona na czaszce, daje się 
fałdować i przesuwać. Stwierdziwszy 
ten fakt, dr. Wadel określa go jako ce­
chę zasadniczą, towarzyszącą wyłysie­
niu głowy. Przyczyną zaś łysienia w 
razie takiego naciągnięcia skóry, upa­
truje dr- Wadel w tem, iż skóra Jest 
źle odżywiana, niedostatecznie prze­
krwiona i wskutek tego cebulki włoso. 
ve ulegają powoli zwyrodnieniu i za 

nlkowl. 
Jakie z odkrycia dr. Wadeia wyni­

kają wnioski praktyczne, w jaki spo­
sób można zaradzić wadzie natury or­
ganicznej, o tem odkrywca n|e mówi. 
Wiele pociechy nie odniosą zatem łysi 
z obserwacji uczonego, o tyle tylko po­
lepszy się ich sytuacja, iż łysina prze­
stanie być może przedmiotem żartów 
i złośliwych docinków, skoro — jak 
twierdzi medycyna — na pojawienie się 
jej nie wpływa taki lub inny tryb ży­
cia, zaglądanie do butelki, czy nocne 
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Wielki plan rnbót inwestycyjnych 
4 0 tysięcy b e z r o b o t n y c h 

Warszawa, 24 listopada. 
(B) Dowiadujemy sie. że na posie­

dzenie rady ministrów skierowana bę­
dzie w najbliższych dniach sprawa za­
twierdzenia planu robót inwestycyj­
nych, ułożonego przez Fundusz Pracy 
na rok 1934. Projekt ten przewiduje 

otrzyma na w i o s n ę p racę 
przyjęcie do pracy w pierwszych 
dniach miesiąca kwietnia r. p. do 40.000 
bezrobotnych. 

Kredyty na inwestycje udzieli Fun­
dusz Pracy dla wszystkich prawie wo­
jewództw. 
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M odbędzie się uroczyste uruchomienie bezpośredniej komunikacll 
WWEI.—Polski port zyskuje coraz większe znaczenie w świecie 

*snia, 24 listopada. d i 
Jtada r? s i eiszyim. t. j . w sobotę, 
Mto™ o godz. • 12-ej. odbędzie 
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na jest ze 790 statków o pojemności 5 
do 12 tys. ton r. b. Wymienione towa­
rzystwa utrzymują liczne linie okręto­
we na całym świiecle. 

Otwarcie bezpośredniej komunikacji 

z Gdyni do portów Dalekiego Wschodu 
ma wielkie znaczenie dla naszego portu 
j jest dowodem coraz bardziej wzrasta­
jącego zainteresowania się zagranicy 
Gdynią. 

Jeszcze Jeden kartel? 
Dyskusja w związku farbiarń zarobkowych. 
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W kołach farbiarzy zarobkowych w 
Łodzi mówi się ostatnio bardzo wiele o 
konieczności kartelizacji farbiarń zarob­
kowych. Chodzi przedewszystkiem o 
utrzymanie cen na pewnym poziomie, a j nie 
następnie o skuteczną walkę z konku- ' 
rencją drobnych farbiarzy, nie należą­
cych do Związku, wymykających się z 
pod wszelkiej kontroli i obniżających, 
pomimo umowy zbiorowej, płace robot­
nikom. 

Kwestja ta dyskutowana była szcze­
gółowo na ostatniem posiedzeniu związ­
ku farbiarzy zarobkowych. Wielu człon 
ków wypowiedziało się przeciwko 
utworzeniu kartelu, wskazując ha nie­
skuteczność walki-z konkurencją drob-, 
nych pozazwiązkówych farbiarzy. Utwo 
rżenie kartelu prowadzi zkolei do uszty­
wnienia cen, a na tem może zyskać je­
dynie drobny niekontrolowany produ 

Niektórzy członkowie związku wy­
powiedzieli się za kartelizacją tylko jed­
nego działu — indanthrenowego. Wska­
zywali oni na względnie łatwe zwalcza-

eonkurencji pozazwiązkowców na 
tym odcinku. Barwników indanthreno-
wych nie wytwarza się w Polsce, moż­
na byłoby więc podporządkować pro­
ducentów zagranicznych uchwale r.wiąz 
ku i wymóc na nich, aby sprzedawali 
barwniki jedynie tym farbiarzom, któ- ( 

rzy okażą pozwolenie związku.' 
Przeciwnicy kartelu wskazywali na i 

niemożność kartelizacji jednego tylko ' 
działu, przy jednoc^esnem pozostawie­
niu konkurencji drobnych niezwiązko-

wych producentów reszty farbiarstwa. 
Większość zainteresowanych farbia­

rzy zarobkowych jest jednak zdania, że 
powyższo punkty sporne zostaną uzgod­
nione, poprawa bowiem sytuacji w far-

cent ponieważ rozpiętość pomiędzy je- biarstwie zarobkowem uzależniona jest 
go cenami 'a cenami fabryk związko-.w pierwszym rzędzie od odpowiedme-
wych. po ewentualnem utworzeniu kar-Igo zorganizowania omawianej branży 
telu, wzrosłaby jeszcze bardziej. ( a g ) 

Wieści gospodarcze. 
TRAKTAT JAPOŃSKO . INDYJSKI. 

Według doniesień z Delhi osiągnięte zostało 
ostateczne porozumienie w sprawie indyjsko, 
japońskiego traktatu handlowego. Traktat ten. 
zastąpić ma dotychczasową koił .eację między 
temi krajami. Ogólne podstew/ nowego trakta­
tu handlowego zostały zaakceptowane przez 
przedstawicieli rządu indyjskiego i japońskiego. 

WYWÓZ MASZYN NIEMIECKICH DO Z.S.R.R. 
Niemiecki Związek Przemysłu Maszynowego 

ogicsil ciekawe sprawozdanie o eksporcie mai 
szyn do Rosji Sowieckiej. Maszyny sprzedawa­
ne do Rosji, są naskutek żądań rosyjskich bar­
dzo wysokiej jakości, jednakże są tak i le uży­
wane tem, że trwałość tych maszyn w Rosji w 
stosunku procentowych od ich trwałości w 
Niemczech szacowaną jest następująco: motory 
Diesla 85 proc, frezarki 40 proc, inne obra­
biarki 55 proc, prasy 25 proc, maszyny rolni­
cze 15 proc, traktory 20 proc., maszyny elek­
tryczne 45 proc, maszyny parowe 8() proc, ma-
szyny dla przemysłu włókienniczego 50 prec 

WOJNA CELNA MIĘDZY ANGLJĄ A FRAN­
CJĄ. 

Donoszą z Londynu, że rząd angielski wysłał 
notą do rządu francuskiego, w której domega 
się znii-ricnia 15 proc. dodatku do ceł w sto. 
sunku do importowanych towarów angielskich. 
W rerie, gdyby Paryż nfe uwzględni! żądań Lon 
dynu w ciągu jednego micriąca, nota grozi wpro 
wrdzeniem cel na wszystkie towary importowa­
ne z Francji. 

NOWA UPADŁOŚĆ W NIEMCZECH. 
Donoszą z Berlina, że frbiyka wyrobów mo­

telowych Beer et Stein w Bcrlonie w związku 
z utrBtą potowy kctćtału akcyjnego, zawiesiła 
wyplcty i wnlrsła prośbę .o wszczęcie sądowe­
go postępowania ugodowego. 
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wie upadłości Fryderyka Rauha. właś 
cicicla piekarni w Łodzi przy ul. Kraku­
sa 13. ogłoszonej w dniu 1 kwietnia r. 
ub. na żądanie wierzyciela Wilfarta. 

Aktywa upadłego stanowiły rucho­
mości, oszacowane na 613 zł., oraz po­
łowa nieruchomości upadłego, przyjęta 
na sumę 60.000 zł., długi zaś 
125.000 zł. 

W terminach sprawdzania wierzy 
tclności zgłosiło swoje pretensje 43 w i e - ' c o 

1 LOR 

Rauh, jako obłożnie chory, sprawami 
prowadzenia piekarni wcale się nie zaj 
mował. a zarząd nad temi sprawami 
sprawowała żona 
która wspólnie z 
weksle, wystąpił z wnioskiem o dodat­
kowe ogłoszenie upadłości żonie upad-

wynosiły j lego. 
Sąd jednak nie uwzględnił tego wnio­

sku, iż w sprawie brak było dowodów, 
do uznania Doroty Rauh za handlu-

Ijącą wspólnie z-mężem. rzycieli na z(. 114.811.— 
Ponieważ w terminie sprawdzania Na zebraniu wierzycieli w dniu 9-go 
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Giełdo pitsiii^iii:<i 
Na wczoraiszom zebranm Kieldy walutowo 

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
u?7ewaźata słabsza,-za wyjątkiem wauty ame-
• \ S k i e którei kurs kształtował sie zwyż-

V Bank Polski płacił za banknoty dolarowe kowo 
5.35 ( 
sie w granicach ca. 200.000 dolarów. Notowano 
kursy dewiz: Belgia 124.05 (—5). Holandii 
358.95 ( - 2 0 ) , Kopcnhasa 130.80 (+130). funt an-
Kięłski w gotówce 29.20 (—10), New " 
—5.50-5.49 (4-47), wyplata 
New York 5.52—5.50 ( + 6 ) . 
Paryż 34.86—85 i pół ( 
liolm 150.50 (—50), 

5.35 (+2) i zapotrzebowanie na^dewlzy^bracato 

York 5.46 
telegraficzna na 

Oslo 147. (4-150). 
pół). Praga 26.43, Stock 

Szwajcaria 172.58 (—2), 

styczeń 
13.04. 

9 '5l . luty 

12.28. ma-

9.64, kwiecień 

"lal W&ty '0-76. styczeń 
l l -20 , lipiec 11.43, paf-

Wtocliy 46.93 (—3): tranzakcje dokonane, a nic-
notowane dewizą na Gdańsk 173.25 (—1); w 
obrotach międzybankowych dewizy na Berlin 
212.50. W obrotach prywatnych: marka nie­
miecka 212 (—75), szyling austriacki 99.50. ko 
rona szwedzka 25—28. funt angielski w gotówce 
29.15 (—10), dolar gotówkowy 5.44 ( 4 s ) , rubel 
złoty 4.71.50, dolar złoty 9.01.50. rubel srebrny 
1.35. bilon 0.65. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym obroty były 
niewielkie, przy mocniejszej tendencji dla akcyj 
Bawku Polskiego. Notowano; Bank Polski 78 50 
—79 (+100), Starachowice 9.45—9 i pół, tranz 
akcje njenotowane: Węgiel 9.50 ( + 2 5 ) , Modrzc 
jńw 3, Ostrowiec 21—2l!50 (—100), zanotowane 
akcje Towarzystwa Kopalń Sosnowieckich bez 
kuponu za 1931/32 r. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja przeważała mocniejsza, 
a to w związku ze zwyżką waluty amerykań­
skiej. Większych obrotów dokonano 7 proc. Po­
życzką Stabilizacyjna i 8 proc. Listami m. War-

ponował układ na 20 proc. w 
z których pierwsza w wysokości 10 
proc. płatną być miała w rok od czasu 

Dorota Rauh. I zawarcia układu, a następnie 2 po 5 
mężem podpisywała proc. każda co pół roku. 

Układ ten został zawarty większoś­
cią głosów wierzycieli, pomimo sprzeci­
wu pełn. wierzycieli Toruńskiej Spół­
dzielni Handlowej, który wnosił o nie­
dopuszczenie do układu- z powodu nie-
złożenia bilansu przez upadłego i zbyt 
niskich warunków układu. 

Na skutek złożonego następnie przez 
tegoż wierzyciela sprzeciwu Sąd w dniu 
3 marca r. b. zlecił zarządowi masy po­
wtórne zwołanie zebrania wierzycieli 
co do zawarcia układu i zobowiązał u-
padłego do przedstawienia bilansu swo­
jego przedsiębiorstwa. 

Upadły jednak na 2 dni przed decy­
zją Sądu zmarł, wobec czego adw. Ko­
byliński w imieniu jego spadkobierców 
prosił Sad o wyznaczenie ponownego 
terrmnu i zatwierdzenie układu. Za­
strzegł się przytem, iż spadkobiercy 
przyjmują spadek po ojcu z dobrodziej­
stwem inwentarza i są gotowi wykonać 
warunki układu, zgłoszonego przez ich 
ojca. Przedstawił przytem bilans w ak­
tywach 1463 zł., a w pasywach 125.000 
zł., oparty na aktach sprawy upadłości, 
oświadczając, iż innego — wobec braku 
ksiąg handlowych złożyć nie jes t 'w sta­
nie. 

Sąd jednak układu nie potwierdził i 
w dalszym ciągu zobowiązał spadko­
bierców upadłego do przcaśtawienie" bi­
lansu. 

Adwokat Kobyliński odwołał się do 
Sądu Apelacyjnego i prosił o uchylenie 
decyzji Sądu Okręgowego i zatwierdze­
nie układu. 

Sąd Apelacyjny przychylił się do je­
go skargi i układ, zawarty 9 grudnia 
1932 r. zatwierdził, stojąc na stanowis­
ku, iż spadkobiercy nie byli w stanie 
złożyć szczegółowego bilansu wobec 
braku ksiąg handlowych. 

szawy, 3 proc. Pożyczka Budowlana 37.60 
( + 10), 4 proc. dolarowa 48.15—48.25, 4 ,proc 
inwestycyjna serjowa 107, S proc. konwersyjna 
52—52.25—52, 6 proc. dolarowa 58 (—25). 7 proc 
stabilizacyjna 51.88—52.13—52 (+12) . odcinki po 
500 dolarów 52,63 ( + 2 5 ) . 8 proc. obligacje bu­
dowlane B.O.K. I-sza emisia 93, 4 i pól p r o c s 

ziemskie 44.25, drobne odcinki 44—43.60—43.75 
(+25) , 7 proc. ziemskie dolarowe 37.25 (—25), 
4 i pól proc. Warszawy 52.50. 5 proc. W-wy 58,, 
8 proc. Warszawy 45.75—46 ( + 5 0 ) , 10 proc. 
Siedlec 37.50, 6 proc. obligacje Warszawy 6-ta l 

emisja 45.50 (—50), 8-ma i 9-ta emisje 45.25' 
(+25) ; tranzakoje nienotowane: 4 proc. inwe- : 

stycyjna zwykła 103.25, 8 oroc. dillonowska 
69.50, 7 proc. warszawska dolarowa 49.36— 
49.50 ( + 2 5 ) . 7 P T O C . śląska 48.50 ( 4-13), 6 proc. 
bony m. Warszawy 73, 5 proc. państwowa ren­
ta ziemska 49.50-^9.60 ( 4 3 5 ) . 

»• 
W ciągu dniia wczorajszego na tutejszym 

rynku pieniężnym prawie żadnych tnainzaikcyj 
niie zawierano. Dotyczyło to zarówno dolara, 
jalk i funta angielskiego. 

W • obrotach prywatnych póziagiełdowych 
kurs dolara kształtował się- w granicach od zł. 
5:43 w żądaniu do zł. 5.40 w płaceniu, kurs fun­
ta angieJetkicgo notowano w granicach od zł. 
29.30 w żądaniu do zł. 29.10 w płaceniu. Dola-
ry złote notowano zupełnie bez zmiany w 
granicach dotychczasowych. 

Bank Polaki w ciągu dnia wczorajszego pła­
cił za banknoty dolarowe po zł. 5.35, za czeki 
nas po zł. 5.38. Za funty angielskie bank ten 
płacił po zł. 29.01. , 
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Giełda z b o ż o w a . 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-

towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
2.749 ton, w tem żyta 1540 ton. Notowano za 
100 kg. parytet wagon Warszawa w handlu hur 
towym, w ładunkach wagonowych: żyto 14.25— 
14.75, pszenica jednolita 20.75—21.25, pszenica 
zbierana 20—20.50, owies jednolity 13—13.75, 
owies .zbierany 13—13.25, jęczmień kaszany 
13.50—13.75, jęczmień browarny 15—15.50, groch 
polny z workiem 22—24. groch Victoria z wor­
kiem 26—30, wyka 14—15, peluszka 13—14. se­
radela podw. czyszczona 11—12, łubin nieb. 6— 
6.50, rzepak zimowy 40—42, rzepik zimowy 38— 
40, Tzepik letni 39—41, siemię lniane 39—40, ko­
niczyna c z e r w . sur. bez grubej kanianki 130— 
150, koniczyna czerw, bez kan. o czyst. 97 proc. 
170—190, koniczyna biała surowa 70—90, ko­
niczyna biała bez kan. o czyst. 97 proc. 90— 
110, ziemniaki jadalne 3.75—4, mak nieb. z wor­
kiem 60—67. maka psz. gat. I luks. 36—42, mąka 
psi. gat. I 32—36. gat. II 28—32, gat. III 17—25. 
żytnia pyt!. 24—25, żytnia sitk. 18—19, żytnia 
razowa 18—19, otręby pszenne szale 10.75— 
11.50, otręby średnie 10—10.50, otręby żytnie 
9.25—9.75. kuchy lniane 18.50—19. kuchy rze­
pakowe 14.50—15. kuchv słonecznikowe 42—44 
proc. 19—19.50, śluta sojowa 45 proc. z wor­
kiem 23—24. 

Diii przeciwgruźlicze. 
Posiedzenie Komitetu 

organizacyjnego. 
W czwartek, dnia 23 listopada rb., pod pnze 

wodnictwem p. dr. S. Skalskiego, naczelniku 
Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia, odbyło się pu-
siedzerre Komitetu Wykonawczego wojewódz­
kiego Komitetu „Dni Przeciwgruźliczych". Na 
poii&dzeniu tem postanowiono nie wzorować kit, 
r.a latnch ubiegłych i do aikcji, jaka będzie prxe 
prowadzona na terenie m. Łodzi, wprowadzić 
pewne urozmaicenia. W związku z tem w dniu 
17 grudnia rb. urządzona zostanie akademia 
przeciwgruźlicza, na którei omawfeuia będzie 
sprawa walki z gruźlica. Udział w niej wezmą 
wybitne siły świata lekarskiego i literackicgu. 

Pozatem na zebranu tem omawiana była 
sprawa sprzedaży znaczków .przeciwgruźliczych. 
Również zaznaczyć należy, że na zebraniu tem 
ukonstytuowały się sekcje: przemysłowo-han-
dlowa, szkolna i urzędnicza, które rozpoczęły 
już swą działalność. 

KURS PAŃSTWOWY O ALKOHOLIZMIE. 
Wzorem lal ubiegłych T Jstwowa Szkoła 

Iligjeny l inicjatywy Ministerstwa Opieki Spo­
łeczne! organizuje w dniach 8—13 6 T Y C Z N I A 1934 
roku VIII kurs p. t, „Alkoholizm i jego zwal­
czanie". 

Program kursu ob.cjmuje zagadnienia z punk­
tu widzenia społeczno - lekarskiego, oraz wska­
zuje systemy zwalczania lej klęski. Wykłady 
odbywać się będą codziennie w godz. 9—13 l 
16—19 w gmachu Państwowej Szkoły Higieny, 
Chocimska 23 — kurs jest bezpłatny — wpiao. 
W*--wynosi 5 zł. * " ' r 1 

Dla pewnej liczby słuchaczy Ministerstwo 
flpioki Społecznej nrzewidziało s^yp^ndia w 
wysokości 40 zł,, a Państwowa Szkoła Higjeny 
rezerwuje miejsca w swej bursie za opłatą 4 zł. 
dziennie (mieszkanie i utrzymanie), 

Podania o przyjęcie na kurs oraz o przyzna 
nic stypendiów kierować należy do Państwowej 
Szkoły Higieny, Wnrszawa, Chocimaku 24, d o 
dnia 29 grudnia 1933 r. włócznio. 

KONCERT SZKOLNY. 
w" niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 17 w auli 

Gimnazjum Miejskiego' (Sienkiewicza 46) odbę­
dzie 6ię koncert. W programie występy orkiestr 
szkolnych: symfonicznej, Uętej, kwartetu smycz­
kowego i solowe. 

Wstęp 30 i 50 gr, 

WIECZÓR PIOSENEK DELI LIPIŃSKIEJ. 
Sławna międzynarodowa d i seuse , mistrzyni 

charakterystycznych piosenek wystąpi tylko je­
dyny raz w nadchodzący czwartek, dnia 30 bm. 
w sali Fijharrooniji. — Bilety już zamawiać moż­
na w kasie Filharmcefi. 

DRUGI KONCERT SZKOLNY. 
Drugi z cyklu koncertów szkolnych, urządza­

nych przez Łódzkie Towarzystwo Muzyczne wy 
pełniła muzyka klasyczna: Haydn, Mozart, Bee-
thoyen. O trzech klasykach wiedeńskich i ich 
sztuce mówiła w kilku pogadankach, przed wy­
konaniem poszczególnych utworów (może nieco 
rozwlekle) p. E. Marksom. Następnie kwartet 
smyczkowy z prof. Wiłkomirskim na czele ode­
grał kwartet kwantowy Haydna, wykaizując mu. 
rykalrtość i dobrą intuicię zespołową uczestni­
ków. Ave Verum Mozarta chwalebnie wykona­
ło trio (śpiew, skrzypce, fortepian). Zkolei mło­
dociana pianistka Irka Halbersztatówna przy 
akompaniamencie prof. S. Nirnsteina odegrała 
pierwszą część koncertu fortepianowego Mozar­
ta oraz rondo Mozarta i Warjacje Beethoyena. 
Młodziutka debjutantka ujawniła walory piani­
styczne w wdzięcznym tonie, frazowaniu i wro­
dzonej muzykalności. 

Na zakończenie koncertu połączone chóry 
seminaryjne pod batutą prof. Z, Sobolewskiego 
odśniewały „Hymn do nocy" Beethoyena. 

Sala Filharmonii mimo złej koniunktury i kry 
zysu była przepełniona młodzieżą szkolną, któ­
ra hucznemf oklaskami przyjmowała wykonaw­
ców dając d o w ó d wielkiego *aitrtere«owanła 
produkcjami. 

RAUT SEKCJI GIER SPORTOWYCH 
„MAK4BI". 

W sobotę dnia 25 listopada o godz 10 wlecz, 
odbędzie sie długo oczekiwany Raut Sekcji Gier 
Sportowych „Makabi", który wywołał kolosalne 
zainteresowanie. Raut ten odbywa się w związ­
ku z otwarciem sali gimnastycznej. 

WYSTAWA I. LICHTENSTEINA. 
Wystawa obrazów I. Lichtensteina w Z. I". K. 

(Wólczańska 35), cieszy sic wielkiem powodze­
niem. Wystawa otwarta codziennie od 6 do 10-cj 
wiecz. Jak już wzmiankowaliśmy, wystawa po­
trwa tylko kilka dni. 

Dalsze losy „Wspólnot. 
rozstrzygną się u, najbliższym czasie - Rnla „Siarę! EmineMi" 

cernie. Propozycja F l i c h a . - D o czego nązy reąd poisj" wy«<> 
Katowice, 24 listopada 

Donosiliśmy już wczoraj, iż pleni­
potenci akcjonariuszy zagranicznych 
„Wspólnoty Interesów": Rossi i Lubo-
wicz, wyjechali do Berlina. 

Wyjazd ich pozostaje w związku z 
odpowiedzią, jakiej udzieliły czynniki 
rządowe na przedłożone propozj-ejt-
Flicka. 

Główny akcjonariusz ..Wspólnoty In­
teresów", Flick, zastrzegł sobie opraco­
wanie szczególowego planu reorganiza­
cji i sanacji koncernu do końca bieżące­
go roku i zaproponował rządowi pol­
skiemu dla umożliwienia wglądu w po­
litykę gospodarczą i personalna kon­
cernu pakiet akcyj równowartości 30 
proc. kapitału za należności podatko­
we. 

żeń „Wspólnoty Interesów" w formie 
skreślenia z bilansu pewnego procentu 
długów. 

Propozycje te brzmią wysoce re­
welacyjnie i wywołały olbrzymie poru­
szenie w sferach przemysłowych. Duże 
wrażenie wywołała również podana 
przez nas wczoraj wiadomość o naka­
zie aresztowania dyr. Waltera Tomalli. 

Tomalla został niedawno wysunięty 
przez Flictta na stanowisko oficjalnego 
członka zarządu i jednego z pięciu od­
powiedzialnych dyrektorów. Tomalla 
w koncernie odgrywał duża rolę. Nic 
nie działo się bez jego wiedzy. Nazy­
wano go powszechnie „szara eminen­
cją". On to właśnie był szefem polity­
ki gospodarczej „Wspólnoty Interesów" 
i rządził firmą na szkodę skarbu Pań-
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Dział oficjainy Ł. Z . O . P . N. 

Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 24 listopada 1933 r. 
1) Protest Kaliskiego Klubu Sportowego w ! 

sprawie odbytych zawodów w dniu 19 b. 111. od 
rzuca sie ze względów zasadniczych. 

2) Protest Z.S.S.C.. (Zd. Wola) w sprawie 
zawodów odbytych w dniu 3.6 r. b i 29.7 r. b. 
odrzuca s'ę z braku podstaw. 

3) Wzywa się Kujawskiego Oskara (Bar-
Kochba) oraz Kujawskiego Olka (Makahi-hódź) 
na dzień 29 11.33 r., godz. 18.30 do lokalu — 
L.O.Z.P.N -u z dowodami osobistemu 

J u t r z e j s z e I m p r e z y 
»®»*t»u«spertowe w - Łodzi. 

U^P.j4wPP^dzisiejszy j p l e n d a r z ^ - s p e r J 
towy nie przewiduje żadnych imprez, na 1 

tomiast w dniu jutrzejszym t. j . w nie­
dzielę odbędą się imprezy następujące: 

Boks: W sali Filharmonii, od godz. 
16-ej: mecz drużynowy o tytuł mistrza 
Polski Skoda (Warszawal — IKP. 

Piłka nożna: Boiska Widzewa, o go­
dzinie 11-ej: finałowy mecz o tytuł mi­
strza klasy C: Widzew III — Bar- Koch-
ba. 

Strzelectwo; Strzelnica ŁKS-u przy 
Al. Unji, godz. 8-a, zawody „zamknięcia 
sezonu" o mistrzostwo m. ŁodzL 

tych posunięć z a l e * y i j j r t 
• o p a l ń l h u t żelaznych ' h ta<> , r 

sięclu tysięcy z a t r u d n i 
-ików. 

Z e s t a w ś e s i t s p a r 
na mecz I.K. P.-Skodłr. 

Ostateczne zestawienie par na mecz 
IKP — Skoda (w sali Filharmonii o godz. 
16-ej) przedstawia się następująco: w t 

C z y ż b y k o n f l i k t 

w k o S a r s t w i e ? 
W czwartek bawiła w Warszawie de 

legacja Łódzkiego Okręgowego Związku 
Kolarskiego w osobach pp. Pękalskiego ! 
i Wieruckiego, która zwróciła się do za- 1 

rządu Polskich Towarzystw Kolarskich 
.w sprawie pogwałcenia kompelencyj o-
kręgu oraz niewłaściwego stosunku 
władz naczelnych do okręgowych. Mia­
nowicie w sezonie ubiegłym, kaliskie To 
warzystwo Kolarskie, które podlega Ł. 
O. Z. K. zwróciło się do Łodzi o zezwolę 
nie na urządzenie zawodów w Kaliszu p. 
n. „Rewanż za mistrzostwo Polski". 

Pomimo, iż związek łódzki zezwole­
nia nie udzielił, zawody w Kaliszu odby­
ły się, gdyż jak się okazało zezwolenia' 
udzielił Związek .Polskich Towarzystw 
Koia.rskiLlf .^" ' w n i [ l , l "^ ' M I ' [ , t t r i ^ l l l l l ś ^ ' l "« ' l »'« ' ' 

W drugiej sprawie idzie o bezprawne 
reklamowanie zawodów w Warszawie, 
jako spotkania międzymiastowego War­
szawa — Łódź. 

Zawodników łódzkich zaproszono z 
pominięciem nietylko okręgu, ale i k h 
klubów macierzystych. W obu tych spra 
wach zarząd ZPTK zobowiązał się, wo­
bec delegatów łódzkich, przeprowadzić 
odpowiednie dochodzenie i winnych nale 
życie ukarać. 

E c h a d y m i s j i 
białostockiego Związku 

Lekkoatletycznego. 
Zarząd Polskiego Związku Lekkoatle 

tycznego rozpatrywał na ostatniem posie 
d.seniu siprawę rezygnacji zarządu biało­
stockiego Związku Lekkoatletycznego 
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16-ej) przedstawia ' J ^ W ; ^ okręgowi białortoe 
ga musza: Pawlak UKP1 - Cza nec^i o r / a n i L c i i mistrzostw Polski na es— 
(Skoda), waga kogucia: Spodenkiewicz 
(IKP) — Miller (Skoda), waga piórkowa 
Nikonorow (IKP) — Cyran (Skoda), wa­
ga lekka: Tabprek (IKP) — Bąkowski 
(Skoda), waga półśrednia Banasiak (IKP) 
Seweryniak (Skoda), waga średnia: — 
Chmielewski (IKP) — Pisarski (Skoda), 
waga półciężka: Stahl II (IKP) — Ant­
czak (Skoda) i waga ciężka: Krenc (IKP) 
— Stibbe (Skoda). Sędziuje w ringu p. 
Moskal z Krakowa. 

Na temat meczu IKP-Skoda szeroko 
rozpisuje się prasa warsz.; podkreślając, 
że mecz ten wyłoni właściwie mistrza 
Polski, gdyż Warta jest w roku bieżą­
cym słaba i roli nie odegra. 

Widzew gra w finale 
o mistrzostwo Polski. 

Jak wiadomo, łódzki Widzew po zwy 
cięstwie nad zespołem gdańskim „Lang-
fuhr" i remisie z warszawską Skrą, za­
kwalifikował 6 I Ę do finału mistrzostw ro 
botniczych piłkarskich Polski. 

Jednak wobec spóźnionej pory w ro­
ku bieżącym okręg krakowski i śląski 
nie wyłoniły jeszcze finalistów, tak, że 
mecze z mistrzami tych okręgów Wi­
dzew rozegra dopiero na wiosnę roku 
1934. 

prawdziwie mistrzowsK1 

dyr. Rydera. 

kiemu organizacji mistrzostw Polski na 
rok 1934. 

Zarząd PZLA wychodząc z założenia, 
że do organizacji mistrzostw Polski kan­
dydowało aż 6 okręgów i że woigóle sipra 
wa nieprzydzielenia mistrzostw nie mo­
że być powodem do rezygnacji .postano­
wił nie przyjąć do wiadomości dymisji za 
rządu białostockiego OZLA i prosić da­
wny zarząd o dalsze sprawowanie swych 
funkcyj. 

W związku z tem musimy przypom­
nieć, że Łódź została przez PZLA jesz­
cze bardziej pokrzywdzona, gdyż najwięk 
szemu w Polsce po Warszawie miastu 
nie przyznano na rok 1934 ani jednej im­
prezy o mistrzostwo kraju, pomimo, iż 

Jw ostatnim roku lekkoatletyka poczyni­
ła w naszem mieście ogromne postępy. 

Turniej zapaśniczy 
w Łodzi. 

W nadchodzący wtorek rozpoczyna 
się w Łodzi w Teatrze Komików przy 
Al. I Maja międzynarodowy turniej za­
paśniczy o mistrzostwo i srebrny pu-
har. 

W turnieju wezmą udział czołowi at­
leci, bawiący obecnie w Polsce. Bliższe 
szczegóły zamieszczone zostaną w dniach 
najbliższych. 
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Krwawy spór o miedzę 
Matka i syn skazani po 6 mieś . więzienia 

syn Zehagenowej, Aleksander, który 
począł leżącego Frydrycha bić żelaz-

Tomaszów, 24 listopada. 
Pomiędzy Juliuszem Frydrychem a 

Heleną Zehagen, zam. we wsi Zaborów, 
pod Tomaszowem, toczył się spór o 
miedzę. Trudno było ustalić linję gra­
niczną, oddzielającą obie posiadłości 
rolne. Kwestją sporną był pas ziemi, 
szerokości około 1 mtr. 

Zehagenowa, chcąc wreszcie poło­
żyć kres awanturom, przystąpiła do u-
stawienia płotu, włączając do swej po-
siadlości sporną część ziemi. Juljusz 
Frydrych, człowiek starszy, widząc to, 
począł miotać obelgi na swa sąsiadkę. 
Zehagenowa wybiegła z mieszkania z 
garnkiem gorącej wody I oblała nią 
staruszka. Frydrych, któremu gorąca 
woda poparzyła twarz i oczy, upadł na 
ziemię, wijąc sie w bólach. Nadbiegł 
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 o b r i « Upieczonej babki. Gospw-
«* p r z e ae'W6eystkicm zaufanie do 

• e C ł e n i » Proszkiem Dr. A. Oet-
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, n zawsze będzie pożądanym 
*atdej dobrej gospodyni. 

Tomaszów, 24 listopada. 
W dniu onegdajszym stanął przed 

sądem okręgowym rzeźnik Frvd Me-
jer, właściciel jatki przy ul. Spalskięj 
92, oskarżony o usiłowanie przekupie­
nia funkcjonariusza policji państwowej. 

Kilka miesięcy ternu Fryd otworzył 
w niedzielę sklep i potajemnie sprzeda­
wał mięso. Na to zwrócił uwagę poli­
cjant, pełniący w tej okolicy służbę, I 
chciał ukarać Fryda mandatem karnym 
w wysokości 2 zl. za uprawianie handiu 
w dni świąteczne. Fryd nie chciał uiś­
cić tej kary i prosił jedynie funkcjonar­
iusza policji, by nie robił z tego żadne­
go użytku. 

Posterunkowy jednak był zupełnie 
nieczuły na prośby rzeźnika 1 wobec 
nieotrzymania od Fryda zł. 2 tytułem 
pokrycia mandatu karnego — przystą­
pił do spisania ptotokulu. 

Fryd. widząc, że policjant traktuie 
sprawę zupełnie poważnie, wyjął z kie-

- I T R . 11 
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ZAKOŃCZENIE ROBÓT PUBLICZ­
NYCH. 

W dniu dzisiejszym zakończone zo­
staną roboty publiczne, prowadzone z 
Funduszu Pracy. Na robotach tych było 
zatrudnionych 2 tysiące bezrobotnych. 
Ponieważ preliminowane na powyższy 
cel fundusze zostały zupełnie wyczerpa­
ne, komisarz rządowy zmuszony był ro­
boty zakończyć. Ponieważ jednak tros­
ką komisarza było zapewnienie bezro­
botnym dochodu w czasie zimy, przeto 
zarządził on. aby każdy bezrobotny 
przepracował dodatkowo na zapas 9 dni 
Za te zmagazynowane dni bezrobotni 
narazie nie otrzymają zapłaty, ale do­
piero po kilku tygodniach, przyczem 
jedna rata wypadnie na czas świąt Bo­
żego Narodzenia, aby zapewnić zatru-

| duionym na robotach przyjemne spędze­
nie świąt. Wielu bezrobotnych już 
owych 9 dni dodatkowych przepraco­
wało, ci zaś którzy nie zdążyli wyrobić 
dodatkowych dni, będa zatrudnieni jesz­
cze w przyszłym tygodniu, to znaczy 
już po zakończeniu oficjalaem robót pu­
blicznych. Za zarobione dni zarząd mia­
sta płacić będzie albo 7. kredytów Fun­
duszu Pracy, albo z kwot budżetowych, 
przeznaczonych na pomoc dla bezrobot­
nych. 

DOŻYWIANIE DZIECI. 
Wydział opieki społecznej ni. Pabia­

nic rozpoczyna z dniem 1 grudnia doży­
wianie dziatwy szkolnej. Do tej pory 
zgłoszono do dożywiania 1400 dzieci, 

Sprawa oparła się o prokuratora, a w .których rodzice żyją w trudnych warun-
dniu onegdajszym Fryd stanął przed są- jkach materialnych. Każde zgłoszone 
dem okręgowym, który na podstawie'dziecko podlega kontroli, poczem komi-
art. 134 K. K. skazał go na 6 miesięcy jsja opieki społecznej decyduje, czy da-
więzienia z zawieszeniem wykonania 
kary na przeciąg lat trzech, i zapłace­
nie zł. 50 grzywny. 

nem dłutem po głowie, zadając mu kil­
ka ciężkich ran kłutych. Zehagenowa 
ściągnęła swemu przeciwnikowi z nogi 
trep, którym w przystępie szalu okła­
dała awą ofiarę bez opamiętania. 

Frydrych doznał ciężkich obrażeń 
cielesnych, jak pęknięcie kości policz­
kowej, i kilka tygodni nie opuszczał 
łóżka. 

Za ten czyn Helena Zehagenowa 0-
raz syn jej Aleksander stanęli przed są­
dem okręgowym, który skazał Alek­
sandra na 6 miesięcy więzienia, matkę 
jego również na 6 miesięcy wiezienia z 
zawieszeniem wykonania kary na prze- i 
ciąg lat trzech. 

szeni zl. I — i wepchnął ją policjanto­
wi w rękę, domagając się przytem nie-
spisywania protokułu, ani wymierzania 
kary. 

Oczywiście, policjant łapówki tej nie 
przyjął, a w dodatku o wypadku tym 
powiadomił swoje władze zwierzchnie. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Stawm-em Sekcji Odczytowej Oddziału Łódz 

kie:',o Potakiego Czerwonego Krzyża w niedzie­
le, "dnia 2ft listopada o (jcd*. 12-ej mm. 3fl w 
południe, w *ili YMCA, ul. Piotrkowska 89, i>. 
dr. J. Kal'«z wygłosi odczyt n. t, „Co wiemy o 
chorobie zwanej rakiem".. Ws<lep bezpłatny. 
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ne dziecko winno otrzymywać doży­
wianie w szkołach powszechnych. 

Wydział zamierza 1'szbe dożywia­
nych na koszt miasta dzieci ograniczyć 
do 1100.'to jest o 500 dzieci więcej, ani­
żeli w roku poprzednim. 

ODZNACZENIE. 
Prof. Helena Salska, b. przewodni­

cząca związku pracy obywatelskiej ko­
biet w Pabianicach odznaczona została 
srebrnym krzyżem zasługi za prace na 
polu spolecznem. 
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Do akt Nr. Km. 2068/33 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
I, rew. 8-go, zamieszkały w Łodzi, 

11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie 
t. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 

- grudnia 1933 r. o godz. l l -ej w Ło­
dzi, ul. Północna 14, odhędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie; szafy do garderoby, kozetki, 
kredensu, skrzyni do węgli, stołu cjz 

maszyny do szycia 1 ma 

Dr. med. W. Spektoro welg 
P a i i i a r c i c H a 55i88.os | 
Pr;y zakładzie: 

1) Poradnia dla rodziców 
wychowawców: poniedziałki i 
środy od 12—2. dla bezrobot­
nych w piątki bezpłatnie. 

2) Przedpołudniowe komplety 
Indywidualnego nauczania dzie­
ci z zaburzeniami uwagi, pamię­
ci, mowy. słuchu 1 t d. 

Do akt Nr. Km. 2025/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 8-go, zamieszkalv w Łodzi, 
ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
12 grudnia 1933 roku, o godz. l l - e j , 
w Łodzi. ul. Piotrkowska 37 i Piłsud­
skiego Nr. 16, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
25 sztuk flaneli kolorowe), stołu, ze-
garu ściennego, dwuch' szafek, lampy suwanego. 

n y c h \ a d ° . a c z n f suS"!?: 7 * ^ ^ M ^ ^ , 'stołu okrągłego, 
można" o g M a V T d n l u licytacji w ^ trzech ram, kredensu, stołu 

iejscu sp zedaży. w czasie wyżej kuchennego, paki do węgli, umywalki, 
n7nacVonvm oszacowanych na łączną sume Zł. 1260 
znaczonym. k t ó r e m o ż n a , d a ć w d , u l i c y t a c j i 

Kniirnlk- ( - ) ST STOPCZYNŚKI. w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
lyumuru ' ' . oznaczonym. 

Łódź. dnia 13 listopada 1933 r. 
Komornik: (—) ST. STOPCZYNŚKI. 

• Do akt Nr. Km. 848/33 r. 

~,ui na zasad ?Wa«a. »-tok. 

iim*^- U ' K ° Listopada 
1 \ L e Wycina licytacja 
\ w ^ ^ e - . \9S tuzinów 

^ 7i o szacowany c\\ na 

^yżej 

1 R 
N A T O W S K I 

miejscu 
oznaczo-

Do akt Nr. Km. 848 i 2003/33 r.' 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. 8-go, zamieszkały w Łodzi, OBW!F«;7r7FNiF 
ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie, OBWIESZCZENIE, 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu' Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
12 grudnia 1933 roku, o godz. 13-ej, azi. rew. 8-go, zamieszkały w Łodzi 
w Łodzi, ul. Pomorska Nr. 58, odbę- ul. 11-go Listopada Nr. 51, na zasadzie 
dzie sle publiczna licytacja ruchomo- art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
ści a mianowicie: trzech maszyn firmy '« £

r

u a
n , a 1933 roku, o godz. 13-ej, 

„Miller i Zajdel", dwuch maszyn do w Łodzi, ul Pomorska Nr. 58, odbę-
nawijanla przędzy, pasa rzemiennego, dzie się publiczna licytacja ruchomo-
motoru elektryczn.. 60 krosien tkać- *ci a mianowicie: z 82 krosien tkac­
kich, dwudziestu krosien tkackich kich oszacowanych na łączną sumę 
oszacowanych na łączną sumę Zł. « • , 5 " 1 0 > k , o r e można oglądać w dniu 
16640.—. które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w cza-
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza- sie wyżej oznaczonym, 
sle wyżej oznaczonym. I Łódź. dnia 16 listopada 1933 r. 

Łódź. dnia 16 listopada 1933 .r. Komornik: (—) ST. STOPCZY1ŚSKI 
Komornik: ( - ) ST. STOPCZYNŚKI : , 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n a 

I w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pól — 4, 6—9 wiecz, w nie­
dziele I święta od 10— 1 

Ceny lecznlcowe. 

I . 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

l l K K l f l l l 
ul. J E R Z E G O 5-7 

( g a b i n e t d l a z w i e r z ą t p o k o j o ­
w y c !:) 

przyjmuje codziennie 15—18, niedziele 
10—18. . 40—2 

Dr. MED. 

Al. Kopciowi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. Tel 

DR. MED. 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczna 

I moczoplclowe 

Piotrkowska 10, tel.245-21 
Przyjm. 8 rano do 1 pp. 1 6—9 wlecz. 

I> nledz. 1 święta 10—1 pp. 

DR. MED. 

Fiia RDZEŃ 
CHOROBY DZIECI. 

Śródmiejska 31 
Teld. 169-59, 30-2 

Skład MEBLI i zakład T f t P i m i 

obecnie 
PIOTRKOWSKA 105, tel. 136-27, 
poleca modne meble, tapczany, 
krzesła i t. p. w wielkim wyborze. 

Dogodne warunki. 
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T o w a r z y s t w o Opieki 
nad sierotami 
i dziećmi 

rezerwis tów w Ł o d z i 

ul. Północna 39 

Od 26 l istopada do 3 grudnia 1933 r. 

Wielki Kiermasz 
w lokalu b. cukierni Ul r ichsa 
so- io (Piotrkowska 9ł) 

Nr 

WY**' 
Codziennie atrakcje: X. « f l f H i 

D o r y U*UnW*\ zakomltej pieśniarki - ulubienicy publl«' 

Jutro w niedzielą, ogodz.̂  5 pp-
Popisy szkoły 
tańca I rytmiki 

iledzlelą, o godz. 5 PP-.j-.liflr 

Kawiarenka Br idż — Bar pan£ 

D Y R E K C J A 

Kolei Elektrycznej łódzkiej. s P . mc 
podaje niniejszcm do wiadomości, że 

od niedzieli, dnia 26 listopada 1933 i 
zostanie uruchomiona linja okól­na oznaczona Nr. O, 
na której pociągi biec będa, jak nastę­
puje: 

od Placu Wolności przez ul. Piotr­
kowska, ul. Andrzeja, ul- Gdańską, ul. 
Kopernika, ul. Żeromskiego, ul. Rad­
wańską, ul- Piotrkowską, Plac Rey­
monta, ul- Napiórkowskiego, ul. Kiliń­
skiego, ul. Narutowicza, Plac Dąbrow­
skiego, ul. Dr. Sterlinga i ul- Pomorską 
do Placu Wolności i z powrotem. 

Jednocześnie zmieniony zostanie 
kurs linji Nr. 8, na której pociągi biec 
będą odtąd, jak następuje: 

od Dworca Kaliskiego przez ul. Ko­
pernika, ul- Gdańską, ul. 11-go Listo­
pada, Plac Wolności, ul- Piotrkowską, 
ul. Narutowicza, ul- Kilińskiego i ul. 
Składową do Dworca Fabrycznego. 
Przy jeździe powrotnej pociągi biec 
będą od Dworca Fabrycznego przez ul. 
Skwerową, ul. Narutowicza, ul. Piotr­
kowską, Plac Wolności, ul. 11-go Listo­
pada, ul- Gdańską, ul- Kopernika do 
Dworca Kaliskiego. 

Zarazem skasowane zostaną dotych­
czasowe linje Nr- 9 i Nr. 12. 
150-3 

OGŁOSZENIE, m 
Syndycy tymczasowi masy upadłości firmy R ] 

„Przemysł Włókienniczy Karol Steinert" Sp. c-ri 
Akc. zawiadamiają wierzycieli, których należ- tSi 

c 
ności przyjęte zostały do masy, że w dniu 
30 listopada 1933 r., o godz. 10 rano, w sali I I I 
Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi odbędzie się zebranie wierzycieli z na­
stępującym porządkiem dziennym: 

1) wysłuchanie sprawozdania syndyków 
tymczasowych i zatwierdzenie ich wydatków; 

2) przyznanie syndykom tymczasowym wy­
nagrodzenia za ich czynności; 

3) zawarcie układu z upadłym, względnie 
utworzenie związku wierzycieli i wybory syn­
dyków ostatecznych. 

Syndycy tymczasowi masy upadłości: 
Adwokat Ryszard Yogel, 
Inż. Bolesław Benedek. 

-^i 70-3 
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Majster-Dessinateur 
ze znajomością surowców do wyrobu 
artykułów zgrzebnych i czesankowych, 
męskich i damskich 

poszukiwany. 
Zgłoszenia z referencjami prosimy 

i złożyć do administracji niniejszego pis­
ma pod „Majster I". 

•»ae*eee»oeeee»e«c»*ee«eeeo»o«*ocee«o 
T a ń c ó w nowoczesnych 

wyuczają bez względu na zdolności pojedynczo i grupa­
mi dyplomowani naucz. 

ST. KRZANOWSKI 1 S. RUBINSZT AJN 
zwerbowanym kompletom urzędnikom 'państwowym i 
komunalnym zniżka. We wtorki, soboty i niedziele od 
godz. 7.30 do 10 wieczór odbywają się lekcje wprawne. 
Zapisy, informacje przyjmuje kancelaria szkoły. Wól­
czańska 35 od .godz. 10-13 1 od 15-22 w. 25—3 

a 

Syndycy tymczasowi upadłej firmy: „Prze­
mysł Włókienniczy Michał Glazer Spółka Ak­
cyjna w Łodzi" (Radogoszcz), działając na za­
sadzie udzielonego im w dniu 9 listopada 1933 
roku, przez Sędziego Komisarza tej upadłości, 
Sędziego Handlowego Juljusza Schrejera, ze­
zwolenia, zawiadamiają p.p. Akcjonariuszy, 
powyższej Spółki Akcyjnej, że Nadzwyczajne 
Ogólne Zgromadzenie Akcjonariuszy tejże spół­
ki, odbędzie się w dniu 19 grudnia 1933 roku, 
o godzinie 16, w siedzibie Zarządu Spółki, 
w Łodzi, przy ulicy Zielonej Nr. 5, w mieszka­
niu p. Michała Glasera, z następującym po­
rządkiem dziennym: 

1) Zagajenie zebrania przez pp. Syndyków 
upadłej firmy; 

2) Wybór przewodniczącego Zebrania; 
3) Ustalenie propozycyj układowych, z ja-

kiemi mocen będzie wystąpić były Zarząd 
upadłej Spółki Akcyjnej, do grenijnm spraw­
dzonych I przyjętych do masy upadłości wie­
rzycieli tejże Spółki, na ogólnem zebraniu 
tychże wierzycieli, jakie będzie zwołane przez 
Syndyków celem zakończenia postępowania 
upadłościowego. • 

Panowie Akcjonariusze pragnący wziąć 
udział ,w Walnem Zgromadzeniu, powinni zło­
żyć swoje akcje conajmniej na 7 dni przed 
Walnem Zgromadzeniem1," fik ręce SyndykoV 
Tymczasowych, w biurze Zarządu Spółki Ak­
cyjnej, do dnia 12 grudnia 1933 roku. 

Syndycy Tymczasowi upadłej firmy 
„Przemysł Włókienniczy Michał Glaser 
Sp. Akc. w Łodzi" (Radogoszcz): 

Adwokat: (—) Teodor TuJakowskI, 
Łódź, ul. Narutowicza 18; 

Przemysłowiec: (—) Dawid MayzcL 
Łódź, ul. Ewangielicka 16. • 

Kupno i sprzedaż 

FUTRO męskie prawie nowe, liry i 
bronzowa wydra, okazyjnie do sprze­
dania, ul. Kilińskiego 86. m. 6. 26 
SKLEP pierwszorzędny w centrum 
miasta z urządzćniem już do sprzeda­
nia. Oferty „J. R." . 
OKAZJA! Bardzo tanio sprzedam fu­
tro męskie na tchórzach, Lipowa 48, 
m. 29. 

Lokale 

DO WYNAJĘCIA mieszkania 4 i 3-po-
kojowe oraz sklep, Kilińskiego 86 obok 
glówn. poczty. Wiadomość u gospod, 
tel. 167-22. 26 
POKÓJ słoneczny umeblowany z ła­
zienką do wynajęcia, ul. Piotrkowska 
82. m. 74 
DO WYNAJĘCIA budynek fabryczny 
składający sie z 2-ch sal obszaru 
metr. kw. 265 z transmisją i central-
nem ogrzewaniem. Wiadomość Wól­
czańska 222 u dozorcy. 24 

P 0 c 2 t ° w a uiszezi 

na wielobarwni 
ALEKSANDRA •< w ,e I * 

zc.np.larz wleli?* 0lo*». 
r y t „ LaszenJ. \)j o d d ^ 
cha", cena 30 zi., 3) ,X' ,i. 
styni". cena 25Jk cena 
25 zł..' 4) ...Sa.h.? r a

c c n a 

.Osiołek .JgU i«u 5) 
Nieżądane 

konto A. I . 
Bon czytelnie w y p e l n ^ i i 
oddać firmie Kosc a o 
Piotrkowska 98. J « p i a ­
niem d o w o d u j w j w e e g | 

po tf& 
23111"* 

niem dowodu e ą 
otrzymają « m

n ^ o t r * ^ i > rze. Zamiejscowi „plac a 

zemplarze P » c ! j k 0 * » < > 
1 zl .30gr. za ° p a —-»» '" 
Imię i nazwisko 

DO WYNAJĘCIA w starym domu za­
raz pokój z kuchnią i wygódką 2 mie­
szkania 4-pokojowe ze wszelkiemi wy­
godami . oraz sklep, Wólczańska 222. 
dozorca wskaże. ' 24 
4, 3, 2 POKOJE z kuchnią i wygoda 
mi wyremontowane od zaraz do wy 
najęcia, telefon 220-97. 
ODNAJME pokój umeblowany z ła 
zienką dwum panom względnie mał­
żeństwu, Gdańska 15 m. 15 poprzecz­
na oficyna 3 piętro. 26 
MIESZKANIE 2-pokojowe z łazienką, 
od 1 stycznia poszukiwane. Oferty pod 
„Czysty dom". 

a7E3& 
tel . 2 j ? ^ > 4 

C^Hiti. B e r l b ' 

Posady 

U nic wy 

l'i!"l'im 

DOSYĆ JUŻ 
EKSPERYMENTÓW 

KTÓRE WAS DO MNIE 
PROWADZĄ I 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 
. 0 L L A " 

WYCHOWAWCZYNI z wieloletnią 
praktyką poszukuje demi-place, pierw 
sze lub drugie pół dnia. Wymagania 
skromne. Dzwonić 123-15. 
SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować] 
z dobrcml świadectwami i referencja­
mi szuka miejsca. Łask. oferty do Re 
publiki dla „T. O." 

UWAGA! lnteli^"" 
hdwie', Panie, n»*» p , t>. S$> 
miejska 12 f r ° ^ / 3 ^ > < s P 0 V 
C e g i e l n i a n a . J P ^ - ^ ą l f f 
RUTYNOWANY.^1 

bilanse, zaprowadza m%1 d 

Umiarkowane wy 4.{i 
nić 243-77, od 2-ei * ^ p > . v 
wieczoręjn^___-- r - -^»' i l „fi^ W. 

POTRZEBNA robotnica do wyrobu 
swetrów na' gładką j maszynę, Ejbu-
szyc. Narutowicza 2. 
POTRZEBNY pracownik fryzjersk. 
damsko-meskl, wykwalifikowany oraz 
inanicurzystka od zaraz, Zakład fryz-
lerski. J. Bernheim, ul. Brzezińska 
Nr. 51. * '• 

DO ZAKOPANEGO ^ j * ' ^ v\m\ 
we wezmę P° f l„r\yl* l lU,eii | , :< >N i 
ku cwopców * V s 3 r J J 
Kuchnia rytualna.^ htifó^jk Streisenbergowa, 1 • p o ^ t i S i 
front, w igd£iga£Ł^?„s"*^ 

Ottû stnuuuiiiiuHnu«nnuiinnnnuui:ui:anuii 

i gabinet 
dentystyczny 
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Istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej NB 86. 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOJJ 
LEKARZA DENTYSTY 

A. Ż A D Z 1 E W 1 C Z A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKOW­SKIEJ JY2 164, parter, Telefon 'N» 127-83. 

Dr. med. DR. MED. 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych, wene 

rycznych i moczopłciowych 
przeprowadził się na ul. 

P I O T R K O W S K A 90 
Telefon 129-45. 

przyjmuje od 8—2 I od 5—9 wlecz, 
w niedziele I święta od 8—2. 

L. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, 

. skórnych I moczopłciowych 

Cegie ł n i a n a 15 
TELEF. 14907. 

Przyjmule od 8 — 11 rano I od 4—8 
wiecz.. w niedz. 1 święta od 9 — l 

DOKTOR 

KLINGER 
6pec. chor. wenerycznych, skórnych 

I wlotów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano l od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 
godz. przyjęć od 9—11 i od 3—4 po poł 

S i e n k i e w i c z a 3 4 

telef. 146-10 

FRYZJER damsko-męski potrzeb­
ny na soboty, zdolny zostanie na stałe 
Andrzeja Nr. 2 

fok? "^wjta. c 

I W 

St*- Hitler , 
r°zm 

0 roko 

1' ^ VrJl̂ C t 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski I) ^ c t ^ A ^ t o z ^ S . * pracownik fryzjerski K , o chce: »> Z i ^ A \ \vr ^ 

Sierpnia 7, Zakład fryz- , o k a t o r a . 2) z

3 ) $ P £ Z A l 
i£HKL ; ' pojedynczy A . y M \ S ^ . F^AN 
DOMOKRĄŻCY poszukiwani. Kosme- chomość lubJ* P

5 ) do'̂ , o » I 
tyka Inwalidzkiej Wytwórni. Zarobek wiek o k " y )

r a c ó » ' n ,f d» 'l^k 

damski, 6-go 
ierski. 

wysoki. Codziennie między 9—11 rano wyszukać 
Piotrkowska 37 m. 33. I da drobne 

°wy o ( 

8Praw Z l 

°statniCr 
waniac 

płciowe, serca m - r a t o : 
mechanicznie W", ^ 2 ^ . t 

2 - 5 , S e n a t j i r j k a J ^ i ' ' ? 

przepowiada tra " f r o j l ^ ^ ^ ^ S c k ^ F r a n c 

K̂WALIFIKOWANA starsza pan- T^T^r^^^ H » ' 5 * ^ J » L W B e r l i n i P 

do pracowni sukien potrzebna «a- 1"J ( )

t l»fi!L,.vn I o8,1 > " L j 1 . T, 
:. Narutowicza 42 m. 9. I l ^ ^ ^ r . f ^ W K H?|C . W t , 

) P

r

a

0 2.mowa 
Soij 

UD7IELAM lekcji 1 korepetycji, przy-ZGUBIONO 
gotowuje do egzaminów. Szybkie po- osobisteim " a . e) Pr?r iiAlSi 
stepy zapewnione Cena przystępna. n u s 0 raz G^At^W' Jf»ł 
Oferty do administracji Republiki suo 3 0 o , wystawca Z"Vi"c /Ą \ 
„Odpowiedzialna^ . cenie D. R o t D „ , v i i a R r 0 ^ 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowany o zwrot za 
nauczyciel. Zawadzka 21, m. 8-a front k o w s k a . ^ ^ - - ^ 
Zastać od 4—7 codziennie. DN. 22.XI.33 

uiynowany o zwrui u>--r.,o **'\ 
DN722J033 I J u | n C Zl.f5Ki 

mia księg terminowy " a ^0»U?!4k 
zt. Nauka wlenia Anton' l C , 

BUCHALTERJl, prowadzeni 
handlowych wyucza za 25 z.. 
pisania na maszynie 10 zł. Biuro C e - w a 29; n a * j(o* 8 

gielniana 25. wa. B r o n i s z 

Prenumefaa „Republiki 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do dorrru 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa gf Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zl. 10.— .Republika' l 
Express*' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm Stronica feWnnrn a*\m . I . „«1 

ogłoszeń Adminlstracia nie odpowiada. y 

luszne reklamacje , * 0 s t 

niesione beda " " S s * * * 0
 fl^'IVV 

1 ukazania *ie » ! e r ^ 0 sie % * ,» J 
niezwłocznie po ujcaw ś c , „|P 
ogłoszenia tej samtl „ie .„d^plł-
Omyłki, -które » ^ S i a i » „ f ot" 
ogłoszenia nie " P ^ t ó r z e n 1 3 

zapłaty l«U P° 

O zr 

Za wydawcę: Wydawnictwa „Republika", Sp. z o*r. odp. i redaktor odpow.Wa cław Smólskl.W druk ...Republiki", sp. z ogr. odp. w r.odzi. 

ąpowi 
lity 

inijJ?1"iiip 
v ^ z nyi 
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